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Paluszek i główka ••• 

evin woli milczeć 
Izba Gmin nie doczekała się wyjaśnień w sprawie Palestyny 

Wczoraj zebrała się po raz pierwszy I do Transjordanii opar!a była ną ,,pra- kreśla się, że twierdzenie. jakoby ro ko · · 
w tym roku brytyjska Izba Gmin na womocnych traktatach". wania na wyspie Rodos mogły w c• 1m 
długo zapowiadaną debat•ę w sprawie W kołach polityczny<;h Londyn':l w~- kolwiek przeszkodzić oświadczeniu 
Palestyny. Na skutek licznych krytyk! war~o ogromn~ s~nsacJ~ .u~h?'leoie się min. Bevina jest zwykłą "·vymówką 

. . . · .. . · Bevina od złozen;a wyJaSnlf:D w spra- Po prostu - pan minister woli mil-
w~zYstkrch_ bez. wyJątlrn ~art11 pol1tycz-1 wie swej polityki palestyńs~ej. Pod- czeć ... 
nyc~ Bev1n miał wygłosić expos~ na ~-~---~--~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~~~:~j:jiejjed::
1::wi:·ki::~,k: Czang-Kai-Szek na kolanacll 

sfowie zażądali długo oczekiwanych darem Jie hłaaa O poś ednictWO W rokowan· ach poko OtJVCh 
wyja8nień w sprawie Palestyny. Bevin 6 
1>dmówil odpowiedzi, ośv;iadczając, że 
„na R1.1dos toczą się w tej chwili waż
'1e dyskusje, na których mógłby zawa
żyć fakt poruszenia spraw paleslyń
"kich w parlamencie angielskim". Be
vin oświadczył w dal.szym ciągu, że 
.,rząd brytyjski w porozumieniu z rzą
dem '(j.S.A. wywiera cały swói wpływ 
celem doprowadzenia do zakończenia 
rokowań trwałym pokojem i stabiliza
c-j::i n::i środkowym Wschodzie". 

\.Vobe~ poprawy sytuacji - oś iad
czyl na:fępiiie Be\'in - rząd -;ing1elsk r 
zgodził się na powrót uchodźców ży
dowskich w wieku pobormi1.>ym, znaj
dujących się na wyspie Cypr. Bevin 
został zaatakowany przez 2 posłów kon 
servratywnych, Churchilla i Straussa 

·oraz puez pi-zywódcę liherlillów Davie
sa, który zażądał trzech wy jaśniei1: 

1) dfaczcgo wojska angielskie zostaly 
wysłane nćl teren~„ które zgodnie z za
nądzeniem R?dy Bezpieczeństwa nie 
powinny być obsadzQne, 

2) czy uzyskano pozv;:olenie nady na 
w)•sianie tych wojsk, oraz 

3) czy rząd brytyjski gotów jest' dać 
7apewniP-nie. że wo.iska angielskie nie 
dostaną rozk:\zu prlyst~:pienia tio wal
ki. 

Agencja Tass donosi, iż rząd chiński z wrócił się do Anglii, USA, ZSRR i Fran
cji z prośbą o pośrednictwo w pertraktac jach pokojowych między rządem chińskim 
a dowództwem Armil Ludowej. 

Rządy An~lii i Stanów 7,iednoczonych odrzucił~· prośbę rządn chińsldr"'" w spra
wie pośrcdnktwa. •• * * Dnia 8 stycznia Ministerstwo Spraw Z agranicznych Chin skierowało do amba-
sady ZSRR w Chinach memorandum, zawierające prośbę rządu chii1skiego o wzię
cie na .siebie misji pośrednika 'V rokowaniach pokojwych między rządem chińskim 
a chińską partią komunistyczną. 

Jak zakomunikowano ambasadorowi radzieckiemu, rząd chiński skierował taką 
samą propozycję do rządów USA, Anirlii i Francji. 

17. styc7,nia wiceryjnister spraw ngran ic~n~·ch ZSRR A. Wysz)'fo,ki przyjął 11m-
?Sa1for;i in' v ZSłłR F 1- in- .um i cz;·? > f"<l?I kAf: 7,;ądu r . rlzi<' - -fo,_ , 

'(v której !'twhirdza się, że ruid radziecki, hołdując stale zasadził' nic wlrąc:mia się 
do spraw vewnętrznyeh innych państw, n ie uważa za cclo\"\"e wzięcia na sit>l)i" po
średnictwa, o którym była mowa we wspo mnianym memorandum. 

----111•1tll!llll!llfllllll1 - ------

140 milionom Amerykan 
groz utrata . podstawowych swobód . obywatelskich 

Sekretarz generalny Komunistycznej Partii 
USA Eugene · Dennis, opublikował w imieniJ! 
wlasnym, oraz pozosta.łych 11 oskarżonych o
świadczenie, w którym stwierdza m. in.: „For
malnie proces wymierzony jest przeciwko 12 
pri:ywódcom komunistycznym. 

Faktycznie jednak proces ten godzi w prawa 
oby-'.'latelskie 140 milionów Amerykanów. 

Wytoczenie procesu partii politycznej nie 
za jej czyny bynajmniej, lecz za głoszoną Gok
tryuę, jest samo przez Rię cię;i;kim ciosem dla 

ria siły t gwałtów, lecz prl;edstrtwiciele monopo 
li, podżegacze wojenni, 'tnogowie świata pracy, 
nawołujący iio linczów. 

Proce~ przywódców komunir-<ycznych USA 
można porównać jedynie z pożarem R~ichsta· 
gu, ze sprawq Dreyfusa, oraz ze spra':7ą. Sacco 
1 vanzett.i. 

Bevin oświadczvł 
. \ konstytucyjnych praw obywateli USA. Jcst,eś-

ŻC wysytka WOJSk my bowiem oskarżeni nie o jakieś nielegalne 

Narody całego świata patrzeć będą na ten 
proces. jako na nowy rozdział w walce sil de
mokratycznych przeciwko zdesperowanej re
akcji. 

Milion~· ludzi w naszym kraj11 i na całym 

~wiecie. niez~.leżnie od swych poglądó\7 poli
tycznych, będą. il:ts pol)ierać v.r tej walr.e . ...;a~y1 

___________ _.;-.,____ czyny, lecz o „szerzenie i nauczanie·• · zasad 

" ~if. , .. Owy" rząd m~rksistowskiego socjalizmu. 
Udowodnimy na s:..li f;i_dowe.1 i pn:ed op1n1ą_ 

p bH~zrą. ie to nie komnniści v.zywaj;i do tt:i:v 

ofuus~ 
Sta.wmy 9rzed sądem b.istorii peh1 '. , • 

w naszą słi1sznoś:: · •. 

Co oznacza 
ten proces 

Proces 12-tu przywódców Komun1ls1y 
cinej Partii USA, k,tóry roz:począł się 
wczoraj przed sądem nowojorskim, 
jest :zinamienny z. 1ego powodu, że w 
stosunku do żadnego z dwunastu o
skarżonych - mimo długiego śledztwa 
- prokuraturze nie uda!IO się wysto
sować oskarżenia o popełnienie ja· 
kiegoś „pr.zestępstwa". Jednobn:mią
ce oskarżel'tie w stosunku do wszyst
kich oskarżonych ogranicza się jedy
nie do stwierdzenia, że oskarżeni by
li cz.Jonkami Komun·istycz11ej Pa·rtii S-ta 
nów Zjednoc1onych, która zajmowai.a 
się ro?Jpowszeclmi<>niem dzieł Marksa 
i le.nina. 

Występując z t11m „oskarżeniem", 
r1ąd amerykański sam priyznał się do 
Haska trzynastcmies·ęcznych doclm
dzeii, które miały na celu w~1natezie
n ie materia:ó„•r, kompromitujących 
przywódców Partii Komunistyczne! 
USA. Proces wyloczon~' przeci.w Parti; 
Komun'•Hycznej mimo braku jakkhkol
wiek dowodów jest w .•'raizem obawv 
ameryk?.11sklch kót rządzących przed 
wzrostem sił postępowych w Amery
ce, przed wzrostem wp:ywów Part!i 
Komunistycznej. 

Coraz czę~tsze 07.naki zbliża1jąceg'1 
się kryzysu w Stamich Zjcdnoczonycfl, 
nio!HlCC ze sobą zapowiedź dals.zego 
obniżonia po.ziomu życiowego mas r0-
botnlr;zych, masowego beu·obocia i 
zaostrzenia walki klasowej, są dla kiil 
wielkolrnpitalistycznych sygnałem d,., 
wzmożenia brutalnej ofensywy przed'' 
klasie robotniczej, przeciw ca.?emu c
boz.owi demo~{•rnłycznemu. Antyrobo :
nicza ustawa Taft·Hartley, komisja d' 
badania dzialalności antyamerykal1-
skie; i wrcszde obecny proces nowe:· 
jors~:i - wsi:vstko 10 ma na celu zastr;:i 
szenie sierokicj opinii publiczne;, roz
bicie ruchu robotniczego i osłabienh 
m11s pracujących przed decydującyrn 
t>1~kiE:'.m na prawa ludu pracuj~cego. 

„Partia Komuni:;tyczna - pisz~ 
no •c ;.or~ki „Darły Worker" - jest po· 
!ltawiona w stan oskarżenia cllat„ o, 

~o: • l.:~y r.posl <;. s ,.-zny, i ··r' 
czy o rea!i:rncję pl~nu uoozpieczeii r: a 
wypadek bezrobocia, o tanie b11di:nri 
ctwo mieszkaniowe, o prawa dla Mi:
rzynów, o prawa organi;zacji związko· 
wych". 

Proces przvwódców Partii Komunisty 
cznej - pisze „Daily Worker" - go · 
dzj nie tylko w 12-1u oskarżonych, sit
dzących na tawie oskmionych, nie tyl
ko w Partię Komtmist~1czną, która byf.1 
i jest awangmd~ !>Ostępu w Stanacr1 
Zjednoczonych. Godzi on przede WSij' 

stkim w cały obóz d?.mol{rat\•czny, we 
wsnstkich łudzi pracy, gocl'ti on we 
wszystkich 1ych, którzy są przcch••ri 
imperi~łistvcznej rnłityce monopoli u· 
rnoryka11 skich". 

Siedz~c~1 na :uwie oskarż·:mych w 
procesie nowojorslc"m przy·wódcy Par
tii Komunist\•cznc}, oskmżeni S". o 1.-„, 
i.e wyr'17aJą mym i dążcn·a w:ęł<no
:ci narodu <lmór•.•knl:"''•i,..,'."I~. 

z Wymiana handlow 
1

• d d h. .k, ·pe nym z .po stawowyc czynni ow 1~eałizacji 

Agenc!a Reutera c:'.:;m:>si z. Aten, 
wt rek wi crnram Ten ·stvl<leo; 

fuHs otrzy.n-:ał od lcról misję tw~rz 

noweao rządu koaHcyjnego. , 

naszych planó"ftl' gospodarczych 
Polsko-radziecka wymiana handlowa, od vymiany handlowej widoczny jest z na

l~ywająca się na podstawie pięcioletniego >lepujących cyfr. 
układu handlowego z 26 stycznia 1948 r Wartość polska-radzieckich obrotów 
!)Oi:iada decydujące znaczenie dla rozwoju bandlowych wynosiła "" 1945 r. - 66, 1 
zyci.a gospodarczego Polski. Polska otrzy- mil. dol.. w 1946 r. - 141.5. 

Należy podkreślić, że przy układaniu u 
muje bowiem rzadkie surowce i m3.szvn.v , mowy pięcioletniej ze stycznia Hl48 r. przr-
za które kraje marshallowskie zmuszonf' widywano wysokość obrotów w r. ub. w 
s;:i płacić poniżającymi i ciężkimi warunkci sumie około l 70 mili0•1ów dolarów, a w 
mi, podcinającymi ich rozwój gospodarczy roku bieżącym - 200 milionów nolarów 
i porh„·abjącymi suwerenność narodnwą . Pomyślny rozwój stosunków ~'lsporl<n 

Dzięki przyjaznej postawie Związku Rii- c;;ych polsko-radzieckich sprawił jednal· 
dzieckiego kraj nasz otrzymuje w ramach że cyfry te zostały w praktyce znaczni 
wymiany handlowej surowce i towary, po przekroczone. Obroty handlowe w 1948 r 
siadające po_d~tawowe z~aczenie _dla gos~~ I osi.ągn~ly bowiem_ 225 milionów ~lolaró\Ą 

że darki polskieJ. Ne dziwnego. ze rozwoJ a podp1<;a.ny w dniu 15 bm. protokoł o wy 
S lpolsko-radzieckich stosu. nków handlowych mianie towaro«:ej na rok 1949 nrzewid\Ji 
?· przekracza poziom ustalony w umowie piE; obroty w wys0knści około 1.430 mili.onÓ\~ 

nia cialetniej rubli. tj , '.170 mili~mów dolcl.rów. 
n,m::imi7111 l'ozwoju polsko-radzieckiei Łacznie wiP.c ohrotv w ciaizu 2-ch lat 

- 1948 i 1949 r. - wynoszil 4!)5 milionóv. 
dolarów. Połowa obrotów przewid1ianych 
w umowie pięciol <> tniej osiągnic:la zosta
nie zatem już w ciągu pierwszych dwóch 
lat. 

Wsród surowe-ów i tow3.rów jakie Pol-
5ka otrzyma ze Związku Ftadzieckiego 
znajdują się bawi>lna, rudv ż.elazne, man
't>1nowe i chromowe. nrcdukty m\ftowe . 
·vażni> artykuły chemiczne or::i ;~ wvposa7e-
1ie i sprzęt techniczny. jak ~nmolo1.y, s=1-
"1'>chody, traktorv. •ll"ządzenia radiowe, ki-
1crnatograficzne itd. 

Warto przypomni eć. że kraJe marshal-
1wskie w wyniku planu Mar~halla zmniej • 
'7 'lją zn::icznie 5Wói eksnort towarów P,O
towych i zwiekszaią eksport s11rn:wi:ów. 
co nowoduje ich stałe- zubo.; 0 ni i: 



Ku czci Lenina 
odbędą się w ~odzi uroczy

ste akademie ałlenin 
• z • , . 

Dnia 21 styu.nia h. r. pn.ypad& 25 roe:r:nit'1l 
zgouu genialnego wodza. proletariatu międzyna-

udzi e radzieccy c~czą pamjęć wielkiego wodza ~~~~~rzat~j~~~a p~~ socjali tycznego, · • I d k , • W zwiątlm z tym n& terenie mia.st& Lodz.i nauczycie a U z OSCI w dniach od 20 do 25 stycznia b. r. we wszyst-
kich Kolach Oddziału Grodzkiego TO'Warzystwa 

::!1 stycznia rb. upływa 25 lat od dnia .Lenin na plenarnYm pOsiedzCniu mos- dują się rękopisy wielki('gO wodza mas Prz~·jai.ni Polsko - Radzieckiej odbędą się a.ka 

śmierci Lenina, wielklego wodza i na- kie·wskiej rady miej;;;kiej w dniu 20 pracujących_. jego rzeczy prywatne, fo demie, ottczyty i pogadanki w celu jak najszer 
e· · 1922 t f ' d k t 1· l si;ego i najgłębszego zapoznania społeczeństwa. 

uczyciela mas pracujących całego świa \\Tz ;,nia · . r. . . . ogra :e, O."umen y, czne egze~p a- z życiem 1 działalności~ Leni1•'· w większych 
ta i założyciela Państwa Radzieckiego. lJllZO zw1~zaJącyc~ .Jest takze "". rze pism, ulotek ; proklamacji, redago- zakładach prac.y odbędą. się akademie. z częścią. 

C 
} z . k R d . k" t . muzeum Lenina, w ktorego salach zna] wanych przez Lenil)a itp · artptyczną., z udziałem ze~połów świetlico-

a Y wiązc - a Zlec t przygo owujc wych, przydzielanych przez Okręgową Komisję 

się do uroczystego obchodu tej roczni- R • • •i ·e t. Związków Zawodowych. 

1 W porozumieniu z Okręgowym Zarzl}dem Ki.n 
<"Y· w dniu 21 stycznia. w rocznicę zgonu W. Le!li-

V/ fabrykach, urzędach. kolchOt.ach i a n:t w kinie „Polonia" będZie wyświetlany film 

w szk0łach wygłaszane są prelekcje o łk" „ I • d · h • · • ł produkcji radzieckiej P· t. „Przysięga". Zakl&· we VISZYS ' IC11 ł !~e z n~c naszero ZYC"3 pins WOWP.gO a.v pracy w porozumieniu ze Związkami Zawo 
życiu i d~i3łalności Lenina. Odbywajci dowymi organizować będą. seame dla pracowni 
się i.tumne wycieczki do muzepw or:;z Na odbytym, rozszerzonym plenarnym nych w Związkach Zawodowych. ków. bilet:v zbiorowe w cenie 2:i zł. są. do no.-
do miejsc historycznyc~, związanych z pos!edzeniu Zarządu Głównego Lig· Ko Uchwai'.)ne przez Kongres Jedności hycia w kinie „Polonia" już od dnia 17 etycz 

życiem Lenina. Na Cze!\~ońym Placu Diet wyg'.os:ła referat posłanka Orlow- wytyczne 6-letniego rozwoju i przebu- nia 19·19 r. 

w Moskwie codziennie długa kolejka ska, omawiając szczegółowo z.adan·a, dowy gospodarki Polski otwierąiją sze- -o---
ludzi posuwa się powoli ku l\fauzole- stojące przed ruchem kobiecym w Pol- rokie możliwości włączeni.a nowych ty· Roboty interw. ency1·n~ 
um, w którym spoczywają zwłoki Le- sce. sięcy kobiet do produkcji. · -
ninn. · Na wstępie referatu posr. Orłows~<a Z kole·i prelegentka omówHa. stanowi idą już pełną parą 

'N stolicy Związku Radiieckiego jest oodkreś1iła, że droga do Socjalizmu w sko państwa ludowego wobec', zagad- Roboty interwent::yjne na terenie na 
167 miejsc historycznych, związanych 1 Polsce ,którą jasno nakreślił Kongres Je nienia rodziny. Podkreśliła ona reformę szego i;iiasta ruszyły już pCłną parą· 

7 
życiem i działalnością Lenina. Lenin dności, jest jedy·ną drogą, prowadzącą zasi:kó\v rodzinnych, które wynoszą Roboinicy drogowi wrócili już bowiem 

mieszkał i pracował na Kremlu, lecz w do radyic<::.łnego rozwiązania kwestii ko- 1.650 zł. na jedno dziecko, 8.1 OO,- na z urlopów, których im udzielono po 
ciągu 6 lat swego pobytu w Moskwie biecej. czworo, 10.350 - na pięcioro itd. zakończeniu prac w ramach zobowią-
248 razy występował z przemówienia- Rząd demokracji ludowej w Polsce w Prelege'ltka szczegółowo omawia za- zań kongresowych. 
mi i referatami na wiecach, zebrania~h dążeniu do pełneg.o uprawnie.nla kobeet, dariia, jakie stoją p~zed ruchem, kobie- . Obecn;e najważniejsze roboty są pro
i konferencjach w różnych dzleinic<1ch do udostępnienia im możności dzia 1a- cym w Polsce. Na!ezy pra<:owac S}1ste- ,·wadzone na ul. Telefonicznej oraz na. 
Moskwy. Najczęściej wygłaszał Lenin nia : we wszystkich dziedzinach żvc·;i m<ltycz?4e nad włącz~n:em set?k. tys.{ę. l~renie b~łe~~. ghetta. Po wybudowa
przemówienia na Placu Czerwonym i państwowego, gospodarczego i spcle- cy kob:et do budowmctwa so-<:Jałistycz- 1 n1u noweJ lJnll tramwajowej łączącej 
w kolumnowej sali Domu Związkf>w cznego, osiągnął już p.oważne sukcesy. nc~o. I Stoki ze ,śródmieściem wyłoniła się ko
Zawoduwych- Niejedn~krotnie przy- Ogólna liczba k~biet, zatrudri:oriych w Ma;ny wszystkie warunki do jak. najle n~eczność przebudowania ulicy Telefo
jeżdżał on rówrtież do fabryki ;,Trit'C:h przemyśle osi·ągnęła ticzbt~ 336 tys.. ps 7 ego rozwoju pracy wśród kobiet n:cznej, która dotychczas nie posiadała 
'gornaj:i Manufoklura", które; rubot- podczas gdy w roku 1937 zatrudnionycn kończy posłanka Orlowska. Od nąs żarl.nej nawierzchni. 
nicy wybrali go deputowanym Rady w przemyśle było 160 tys. kobiet. Mamy . więc zależy, by zadania nakreślone Prowadzone tam roboty obejmują 
Miejskiej. Bywał także często w fabryce obecnie 847 tys. kolliet zorganizowa- przez Kongres Jedności były wykonane. Odcinek liczący około 2 klm. Ul. Tele-

1iche1sona, która nosi cbecnie nazwę: !UW foniczna otrzyma piękną nawierzchnię 

Fabryk.a im. Wołdzimierza Iljicza oraz w a· I c z m y z a r t a c I w· e gruzowo - szlakową, chodniki i krawęż 
~· zakładach „Dynamo"'. m 11:1-iki.. Zakończ~nie tych robót przewidu· 
Ostatnią mowę w Moskwie wyglosil Je stę na koniec marca. 

SP kszi~łci· fachowców 
dla przemysłu węglowego 
Y o;ncnda Mi9jska Powszec4nej Or~::i.ni

zacji „Służba Polsce" (Curie-Skłodowskiej 
Nr 30) przyjmuje kandydatów w wieku od 
hit 17 do 19 do Szkół Przemysłowych na 
d:t.iał węglowy. 

Uczniowie otrzymują bezpłatne zakwa
terowanie, umundurowanie i wyż)":vienie, 

jak również potrzebne im przybory szkol
ne i inne pomoce naukowe. 

Po uko1J.czeniu nauki, która będzie trwa
ła przez 11 miesięcy, absolwenci Szkoły 
Przemysłowej otrzymają, jako fachowcy 
rntrudnicnie w przem~·śle węglowym. 

Arkadiusz Awerczenko 

Zamówienia powierzane będą tylko fachowcom 
Brak wykwalifikowanych fachow-1 raz czqstsze wypadki, iż poszczególne 

ców w rzem:ośle spowodował wydanie~ f~rmy powierzają zamówienlia właśnie 
zarządzenia o wykonvwaniu pracy tyl- niefachowcom. ./ 
ko przez majstrów i· czeladników. Ce- ! '~0 rodzaju "'?tb.wfs.nie ~rawy 1f P~ 
Iem tej ustawy było skłonienie osób dz1 1:11e t~lko w interes. zrzeszonrc~l{ ~ 

· · d · h k lifik .. rz od zarejestrowanych w Izbie - rzem1esln1 
nieposia ?Jący~ wa aCJI aw ~- ków, ale podrywa zaufanie społeczeń-
wych, a Jedynie tyl~o praktykę term.i- stwa do naszego rzemiosła. Jasne jest 
nato~k:'!, do zdobycia potrzebnych wta bowiem, że robotn!ik niewykwalifiko
dom set fachowy~h. . . . wany nie zdoła wykonać roboty tak 

Ale zarząd~e~1e to .obowtązuJe ;i1e jak fachowiec. 
tylko pracown:kow •. ale 1 pracodawco:v. z tych to względów postt~lne 
Nak~ada on.o ob?w1qz~k. na. p~szczeg?l- cechy rzemieślnicze zapowiadają owtrą 
ne f:rmy nJC za•rudnlanla .• nie pow!e- kontrolę zakJadów pracy.. W razie 
rzan .~ ro~ty ?5obom nie postada3ą- stwierdzenia uchybień od powyższej 
cym kwaltfikacJi zawodowych. ustawy zmuszone będą v1rystąpić o uka 

Tymczasem zdarzają się ostatnio co- ranie winnych przedsiębiorców. (n) 

rektora Deparfamentu Zdrowia. 

Sztuka opowiadania dow i 
Dyrektor już z góry zaczął się śmiać, 

u potem zaczął zacierając ręce. · 
- Czekajcie, a powiem wa~ kawal 

naprawdę pierwszorz~dny! 
Jest sztuką słuchać dowcipów, ale 

jeszcze większą sztuką jest je opowia
dać: a dobrze opowiedzieć dowcip to 
umiejętność, gwarantująe;a nam w to
;\varzystwie powodzenie. 

Człowiek umiejący d0brze opowia
aać dowcipy, cieszy się sympatią ogółu. 
a przede wszystkim tak zwanej płci 
pięknej, natomiast zły interpretator 
starych kawałów jest postrachem każ
dego szanującego się obywatela. 

Istnieje bardzo stary pedzia! opowia
dających dowcipy na cztery kategorie: 

1) Gdy opow·adającri::achowuje bar 
'dzo poważną m:nę, a słuchacze p~kaj9 
ze śmiechu. 

2) .Gdy śmieją się opowiadający i 
słuchacz. 

3) Gdy opowiadający trzyma slę za 
brzuch od śmiechu, a słuchacze, zwie
siwszy smutnie głov1y. milczą. 

4) Gdy słuchacze, nie czekają końca 
opowiadania i tłuką opowiadającego po 
plecach, po twarzy - gdziekolwiek i 
czymkolwiel{, 

'TPgo rodzai:t !<"0ns-;\wencje nie za
wsze kończą się bez pomocy karetki 
pogotowia. 

Niedawno cz;.rta!em w jakimś ame
rykańskim p!~mie fa~d, który mroził 
krew w żvłach. 

Oto pe~ne towarzystwo. po wysłu
chaniu siedmiu długich. nudnvch dow, 
l"inńw. 7oPnPrwowało sie do t°ei:?o stop-

nia, że opowiadającego oblano naftą, 
podpalono go, i całą noc tańczono wo
kół n:ego jakiś obłąkany taniec. Potem 
nieszczęśliwca wykąpano w rzece i 
przy świetle łuczywa wleczono go 
przez ulice miasta, a zbudzone ze snu 
matki stawały z niem0wlętarn1 na ręku 
przy {)twartych oknach i mów:ły: 

- Patrzcie, dzieci, macie przykładl 
Nie opowiadojcie nigdy grup:ch, nud
nych dowcipów, .gdyż stanie się z wami 
to samo, co z tym k.'.!wałkiem pieczone
go, mokrego mięsa.·. 
Opowiadający dowcip powinien pa

miętać o trzech prawidłach swej sztu
ki: 

1) Dowcip pnwinien być krótki. 
2) Retoryka powinna być bez zarzu

tu i 
3) Koniec dowcipu musi być nieocze~ 

kiwany. 
Najważniejszy jest punkt p1en:vszy 

(skrót). 
Bardzo długi dow:!ip przypomina 

więżę Eiffla, na którą wdrapu;emy sic; 
bez pomocy odpowiednich przyrządów. 
Cóż z tego, że na samym szczycie 

wieży czeka nas przepiękny widok, 
'>koro droga do tego szczytu jest tak 
długa i przykra, że w końcu rezvgnu
jemy z ·pięknej panOr'lmy i świat wy
daje nam się nudnv i nieciekawy. 

Mia Iem możność słyszeć taki kla
.sycznie długi kawał w inten:iretacii dy-

- · Działo się to w pewnym,' tńałym 
miasteczku. MlasteczkJ było triale, jak 
już zaznaczyłem, ale ruch w nim był 
bardzo ożywiony, gdyż leżało Ono ·rlad 
brzegiem rzeki Wołgi, którą s.pl~wiano 
mąkę. sól, oczywiście drzewo l'ó•&iei', 
gdyż w pobliżu rozciągał się ślicimy, 
duży las ... 
Ludność m!asteczka zajmow11ła się 

przeważnie handlem· Dlatego '4r mie
ście tym było dużo karczmł a w każ
dej karczmie upijali się kupcy, jak to 
zwvk1e bywa w małych maisteczk.ach. 

W jednej właśnie karczmie - . nie 
pamic.-tam jak się nazywała, zdaje, się, 
że .,Parisienne", czy „Oaza" .:.......,„dość, 
że do tej karczmy przyszedł pewnego 
razu o·jany kupiec. · 

Sicdz: więc sobie ów kupiec i zajada, 
a nad nim wisi klatka z kanarkiem, 
który nuci melodyjne trele. 

Kupiec je, proszę państwa„ i słucha, 
sh1cha i przejmuje go zachwyt. 

Zdarzn się bowiem, że kanarki cz~
~em bardzo ładnie nucą ... 

Dlatego właśnie mamy Wyspy Kana 
ryjskie.. · 1 

Otóż słucha nasz kupiec ow~go śpie
wu kar.arka i przyzywa gospodarza. 

Gospodarz natychmbst przyb;egł, 
wiec;e pab.stwo przecież, że w Rosji 
gospodarze są bardzo uprzej.ro· 
' - C7,ego oan sobie życzy? 

Drugim z kolei ważniejszym rodza-
jem robót są prace p0rządkowe, prow~ 
dzone na gruntach między ulicami 
Franciszkańską, \VOlborską, Bohatc· 
rów Ghetta i Wschodnią. Jak wiado
mo, ma tutaj powstać osiedle robotni
cze .. ~o. budowy .którego Z.OR chce przy 
stąptc JUŻ na wiosnę tego roku. Do te
go więc czasu musi się usunąć olbrzy-
mie ilości gruzu itp. (kb) 

-<>-

Wieńce wdzięczności 
ozdobią groby bohaterów 
Dziś, w 4-tą rocznicę wyzwolenia Łod7i • 

odbędzie się w Parku Poniatowskiego o 
godz. 16-ej składanie wieńców na grobach 
żołnierzy radzieckich przez delegacje or
ganizacji partyjnych, samorządowych ·i 
społecznvch. 

- Ile pan chce za tego kanarka? -
pyta kuoiec. 

- Dwa ruble! 
- Usmaż mi go pan na m::iśle! 
Gospodarz widząc, że kupiec jest bo

gaty, wyjął kanarka z klatki, usmażył 
i poda1e gościowi. 

- Niech mi pan teraz odkroi kawa
łek za dziesięć kopiejek - zażądał wów 
czas gość·.· 

... Tu dyrektor rozglądał się dokoła, 
szukając aplauzu a obecni roześmiali 
się r'l.czej z nakazn przyzwoitości, 
~zczęśliwi, że dyrektor skończył już 
swój oklepany dnwcip. 

Ale panu dyrektorowi szkoda było 
rozstać się ze swym dowclpem długim 
jak wąż strażacki. 
Oblizał się i mówił dalej: 
„Tak .... , nie<:h mi pan odkroi kawałel{ 

i:a 10 kopiejek" upiera się gość. Gosp<>« 
darz zaś krzyczy: „Jak to? zabiłem dla 
pana kanarka, a pan ten•z ... 

„Czego pan krzyczy? Chcę tylko za-
10 kop;ejek!... obstawał przy swoim 
gość. 

No i w rezultacie zrobił się skandal. 
Zawołano policję, zdaje się, że Rpisano 
nawet protokół. Ale kupiec clał potem 
policjantowi łapówkę. zdaje się pół ru
bla... nie, całego rubla.„ a rr.ef.e pół· 
tora ... 

Obecni słuchali tego starego kawaiu 
ze spuszczonymi głowami, a j~en ze 
słuchaczy wymknął się na kok"'.'.rtarz i 
wypalił w dyrektorsk'm palcie wielką 
dziurę na plecach. 

f C7.VŻ można się na niego gdlewać? 
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PRZY ·&ODY WICKA I WACKA 

WICEK: - Teraz wleziemy na dach i 
rnraz zaczynamy trening! Pewno masz 
tremę, co? 
· WACEK: - Jakie hyp... tremo? Ja 
mam czikawkę! Hyp!. .. 

WICEK: - Wypuść odech, gałganie, 
bo cię nie przepcham! 
WACEK~ - Już wypuściłem!. .. 
WICEK: - To jeszcze trochę!. .. 
WACEK: - Kiedy już ni€ mogę!„. 

WICEK: - _Któż to mógł przewidzieć, 
ż~ będzie taka odwilż? 

WACEK: - Zawsze mówiłem, że jeśl 
rozchodzi się o sport, to tu mamy cho
robne warunki! 

LITERAT: - Szczęście, że ten was-., 
~renjng po dachach nie do·szedl do ski.I 
tku! To był nie ty!-ko g'hupi pomysł, ale: 
i zły przykład dla innych! Wstydź::i~ 
~ ę! 

Droga do awansu spolecznego jest · 
u nas otwarta dla każdego, kto swą 

=~~;=:= . . 
czego. Rosną więc ka,dry rObotn1ków,1 Od d . . 5 ~ db~ "k" k . . H o· w Ł. d k~ „ • t 
któ~·zy ;r,ost~Jj ~ysunięci na .bardzo waż1 Z~S -,ampowe O IOFO! I cze a 1ą na 03tsYWC • - O Z i Wll 
ne l odpow1edztalne stanowiska w prze , I a k I 2 t ·· o = • u my~lf> i handl_u· Awans len zawdzię~ pracy otrzyma w pierwszym kwart<. ~ ru. o o o ys1ęcy ,, ftODOW . 
cza]ą wyłącznie pracy własnych rąk 1 . . . . . 
\1milowaniu zawodu, w którym tkwią Tanie . ' dob~e aparaty. polskie] pro- Ostatecznie sprawił ta zostanie załat- cdbiorników, któn> będą do jej dyspo· 
od wielu lat. · dukcji cieszą s . ę coi:az większym powo wiona 'PO porozumien;u się z Warsza- zycji w magazynach Polskiego Radia 

Kadr.v (e powiększył ostatnio robot- dzeniem: Ci, którzy ~ię _już w ni~ za- wą. Istnieje bowiem kwestia sporna, aż do ostatecznegn wyjaśnienia spra
nik łódzki, .fan Lewandowski, którego opat_rzyl•, chwalą sobie ich funkCJOf!O- czy aparaly ie mają być. rozsprzedane wy. 
mianow<'no dyrektorem naczelnym ~ani~; ~oteż pov.~,t na popularne ;,Pio- organiirncjOm i instytucjom do rozdzia- Niezależnie od tego, sprzedaż odby-
Łódzkich z~kładów Guzikąrsko-Galan nlery I .,OrlOny. w.uasta z kazdym łu międ7y pracowników, którzy by mu wać się będzie w Centrali H~nrllowe,I 
tery;jnych. dniem: OKZZ umożliwi.a . ic!1 nabycie, deli w tym ceiu wystawić weksle. I Przemysłu Elektrotechnicznego przv 
Pracując 18 lat bez przerwy na jed- wydając ~alony dla 1u.dz1 sw1~ta prac~r. OKZZ natomiast jest zdania, aby I ul. Piotrkowskiej 105. Centrai;i otrzy· 

nej placówce, przeszedł wszystkie szcze WczoraJ. od by la ~1ę w te.i sp.rawie :-prze~a7. radioaparat~w odbywała .się i mała howiem ostatnio \viększe partie 
ble pracy - od robotnikfł do dyrekto- ko.nferencJ~ przy u?z1~Je OK~Z : Pol- tak, Jak dotychcz_as, na podstawie w~- I radioodbiorników polskiej prndukq11 
ra - clesząr się pełnym uznaniem i s~1ego Radia, na kfore] om~\Ą'1an~ spo~ ł da~:anych kuponow, pn;y czym nal:z- 1 ora7 pochod7,ących z tytułu ndszkndn~ 
'-"epóltow;:irzyszy pracv i zwierzchni- sob dalszeg-o rozprowAdzanta w1ększeJ nosc 7a aparat hyłaby w ,falszyni cią- wań wojennych. 
ków. · ' ilości rac:lioodhiorników, które nadeszły I gu uiszczana w l'atłlch rnie:;:iącznych. Przy ciągle wzrasta,iącej .prn?11kcjl 

Niezależnie cid pracy z::1wodowej brał do łódzkiej rozgłośni . Na razie OKZZ 7Hmówila 100 radiD- polskich fabryk przewiduje się. ze 7.'l• 
czynny ud;ti eł w życiu politycznym i potrzebowanie łódzkiego świata J'l'"ry 
społpczno-soc;ainym. pełniąc obowiąz- Spie zcie siq, łodzianie zostanie w tym roku vokryfe. .J;ik b<i ... 
ki refo1·enta i;ocjalnego i przewodniczą db• 1 Ił wiem wynika z rozdzielnlkR CPnt.ralł 
cego Rady Zakładowej. po o 1or uszczu Głównej w Warszawie, miasto nasze 

Nominacja ob· Lewandowskiego na . . . - . Otrzyma około 2 tysiące radioodhiorni" 
tak wysokie i odpowiedzialne stanowi- ków za pierwszy kwartał rb. Obok apa-
sko jest dowodem, iż "raca i wartość Bony ważne tylko do 20.uo stycznia ratów otrzymanych zgodnie z umową 
osobista robolnjkfrw w Polsce Ludowej , e reparacyjną, Przybędą w najbliższym 
~potyka ~ię z nal~iylą ocenq i uzna- Od wielu dni odbywa się na terenie kupienie tłuszczu na ostatni dzień, mo- czasie do Łodzi 4-Jampowe „Oriony'', 
niem. Łodzi sprzedaż tłuszczów na bony. Po- gą się narazić na wielogodzinne wycze które zastąpią sprzedawane Cłof:vche?;as 

·-:::- mimo, że sklepy rzeżnicze zaopatrzone kiwanie w kolejce, a nawet na utratę „Pioniery". 

D ~ • k • są aż nadto w ten artykuł, dotychczaso- tego cennego artykułu. We własnym W tej chwili na składach CHPE znaj - ziect cze aJąu• Wa praktyka wykazała, iż nie wszyscy więc interesie winni się zgłaszać jak duje się ponad 150 radiOodbiorników 
Prośba inłodzieźy 0 oświe- posiadacze bonów wykorzystali odpo- najprędzej po odbiór słon iny, bowiem typu EAK, zaopatrzonych w pięć lamp. 

wiednie odcinki. termin sprzedaży na bony upływa bez- Cena tego aparatu w gotówce ' wyno.o;f 
tlenie ulicy Łodzianie znani są ze swej opiesza- apeiacyfoie z dniem 20. stycznia. 30 tysięcy złotych, natomiast przy za· 

N Alei 1-go Maja 87-89 znajdują łości. Wtedy, kiedy wyznacza się sprze- Należy jednocześnie przypomnieć, że I stosowaniu sprzedaży ratalnej docho-
~i ę dwie szkoły powszechne Nr. 11 i 15, daż jakiegoś artykułu w przeciągu dłuż dokonując rejestracji bonów tluszczo- dzą do tej sumy koszty dyskonta, tj. 
które są czynne przed południem. Wie- szego okresu czasu, zjawiają się w skle wych w obranym przez siebie sklepie około półtora tysiąca złotych. Do wyd·ll 
czarem natomiast czynna jest tutaj in- pie dosłownie na kilka godzin przed można jednocześnie pobrać artykuly wania ich przystąpi się już w dniu fi.zi
na szkoła, w której zajęcia trwają do upływem wielodniowego terminu. Tak przypadające na II d·ekadę tego mie- siejszym, przy czym uwzględn iane ' bę-
.f!?dzlny 20-ej- Ponadto założono tutaj \eż jes1 i teraz. . siąca. dą tylko talony .;;ydane przez OKZZ· 
n1 ed<l:~·no świetlicę szkolną, w której, Rzeźnicy nal'Zekają, że po słoninę nie Terminow_e wykupienie słoniny jest Jednocześnie należy jednak zwrócić 
dz1ec1 przebywają do godziny 19-ej. zg!Osiło się jeszcze wielu klientów, w ba~dzo wazi:e także dla czynników. uwagę na inne zagadnienie. Jak w1a„ 

Przynajmniej chciałyby tak długo z ;;wiązku z czym mają poważne obawy, ktore . planują clal.sze zaopatrywanie domo, talony na radioodbiorniki wy· 
tej ~wietlicy _!{:orz)~stać. Niestety, mu- czy w os~atn 1m .dniu podołają pracy„ lu~nosc1 n~szego mi~sta. O? .te~o. bo- dawane były już dość dawno. Niektó
szą Ją opuszczać o wiele wcześniej, a to .i;,zecz Jasna, ze mogą .z tego w.yn1k- wiem. zalezy_ ustalenie listy t 1tosc1 ar- rzy ich posiadacze mieli niejednokrot„ 
z . ~bawy pr~ed c_ieffi?ościan~i, jaki~ pa- n~c p:zykr~ konsekew.ncJe dl~ op1esza-1 tykuło~, ktore. nam ...,„7vnadną w na- nie możność zakupienia na tej podsta-
nuJ~ .w. t~J . dz1e~1.cy. K1ero.wn1ctwo le1 kl1e11te11. Odktada 1ac bowiem wy- ~tępneJ dekad7 1" . fks) wie upragniony radioaparat, Jec:r. do-
szkol 1. sw.1e~l1cy n1e1ednokro.tn.1e .zwra- 1 · ·"'.. ! t.ych~zas ni~ wykOrzy~tali tej ?kazji. 
cało_ Się JU_z ?o Z~rządu M.lejskle~o z o b I a d y p o p u I a r n e ' Kręcili bowiem nosami. czeka,1ąc na pr.osbą ~ osw1etlen1e dla tee'-O odcinka „lepsze" odbiorniki. 
ulicy. . . . · · Oczywiście , postanowiono z tyrn 

.Ja~ dolychczas, prosby. te nie o~n10- b d hf•t ł • k 9 1 ' · • skończyć, bowiem takie blokowan ie ku 
.sl . z~dnego skutku. Mcze. nasz!ł . in~er ę ą o I o w a V w w1ę sze I OSCI mięsa ponóv.r i est bardzo niepożądanym zja-
wencJ~ W)'.'Wrze w. Z~rządz1e . M'.eJsk1m 

1 

Pisaliśmy przed kilkoma dn iam1 o przez restauratorów mi~sa z n.ie1ega1- wiskiem. Ol{ZZ wyznaczyła więc 
odpow.edn1e wrazen1e? 'Dzieci c?1e- ;-ozporządzeniu warszawskiej Centrali nych fródel. 5-dniowy termin ważnosc1 wydaw:r 
ka3ą.„ (bk) Mięs!lej, 1 według którego mięso, p0bie- Centrala Mięsna w Łodzi zwróciła nYch przez siebie talonów. Kto ''.:ięe, 

• -:o_:- • . rane przez restauratorów winno być .sic; już do Zrzeszenia Gastronomiczne- poczynając od dnia odebrania deklara-K1Jka aodztn zuż~te tylko. na obiady popular!1e. ' Na- go, .pol~cając mu sporz<idzenie spisó~, cji, nie .wykor~ysta . swyc~ ~uponów, 
· , ~ . tom1ast dania luksusowe nalezy spo- zawierających dane o zapotrzebowaniu narazi się na ich un1e~rnżn1en1c . Kupo-

kosdu1e 30 tys. złotych grzywny rządzać z drobiu, dziczyzny itp„ tj. arty poszczególnych rec;tauracii na obiady ny niezrealizowane z!>staną p1·zyclziclO" 
Hal in ;e W1eczorkow;;kiej, snać do-1 kulów nieotrzymywanych ze składów popularne. Wedlu. 15 pobieżnych obli- ne innym osobom. 

l:rze się kalkulowały kary grzywny za· Centrali. czeń, na zaspoko;enie potrzeb wszy: Okólnik ten jest bardzo słuszny. Wie 
przekroczenie godzin handlu, skoro Jak ~ ; ę dowiadujemy. łódzka Cen- ~tkich restauracji w Łodzi (jeśli chodzi lu przecież chciałoby korzystać z tak 
niepomna na wymiary - nie chciała tra la Mięsna również pracuje nad tym, o obiady popularne), trzeba by było I przyjemnej rozrywki, jak;:i się radio 1P.t 
się rozstać z korzystnymi wpływami aby dania popularne Obfitowały w jak wydawać miesięcznie Około 45 ton mię domu- Niestety, nie mogą się oni do
kasowym1. najwięk~ze ilości mięsa. Z jednej stro- sa, co jest możliwe do wykonania . czek::1.ć urzeczywistnienia tych skrom-

Przyłapana po raz piąty na przekro- ny ma to na celu skierowanie do robot Rozporządzenie Centrali Mięsnej w nych marzeń, bowiem „kiręcący nos!ł:"' 
czen1u obowiązujących gcdzin - zosta niczego konsumenta gros wydawanego tej sprawie zostan ie wydane po konfe mi" uniemożHwiają wydawanie da1~ 
la skazana przez Sąd Starościński na przez Centralę mięsa, a z drug1ei stro- rencJi , która odbędzie się niebawem szych kuponów kiórych ilość iest ~~t., 
30.000 zł. E!rzvwnv. 'o) A nv un1emoźliwienie nabywanfa przy udziale Zw. Zaworiowvch. (kt) ~1.,. nk1•p!liln~ - f.sk) 
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Przed czterema laty, 

naofen y a 
hoh~ ierska ej Armii Radziecki ej ocaltla nasze miasto przed zagładą. Pre
Y dent m. Łodzi, ob. E. Stawiński, o historycznych chwilach wyzwolenia 

L. K. D. S.: Choroba, o której Pani w~
mina w swym liście, jest sprawą poważna, 
ale dziś wskutek zdobyczy medycznych prze
stała być nieuleczalna. Niepotrzebnie więc 
rozpacza Pani i poddaje złym myślom. Nie 
trzeba zaniedbywać domu, ani popadać w 
depresję. Jeżeli będzie Pani tylko spokojnie 
kontynuować leczenie, oraz stosować się do 
wskazówek lekarza, na pewno będzie Pani 
w krótkim czasie zdrowa. W spraw!.e pode}
rzeń, jakie żywi Jej mąż. dobrze byłoby, aby 
Pani udała się wraz z nim do lek;arza - spe
cjalisty, który wyjaśniłby mu, iż nie zaw
sze dzieje się tak. jak mąż P<ini to sobie wy
obraża. W każdym bądź razie radzimy nic; 
rozpaczać , ale zacbować spokój oraz wiarę, 
że wszystko zakończy się pomyślnie i do do 
mu Pani wróci spokój i pogoda. 

Z «lladi czwartej i·ocznlcy wyzwolenia Łodzi, pl'Zedstawiciel „Ex- za cenę uległ!Oś-ci, ~lasa 11obotnklla Pol
p1·essu Ilustrowanego" przepl'Owadził wywiad z P1·ezydentem miasta, S·k1i może, mając zaipewnio11ą, przyjazną 
ob. Eugeniuszem Stawińskim na 1.emai histo1·ycznych chwil w styczniu i wypróbowaną J><>!llOC pierwszego w 
1915 r. świecie państwa socjalistycznego, bu-

- Oswobodz:enle Lodzi przez Armię pierwsze, olbrz'fmie transporty baiweł- dować w spotoiju swoje szczęśliwe ju-
Radziscką mia'.io przełomowe i łlistory- ny radz·ieddej. . tro. 
cx·ne znaczeni& dla wspanla"."ego ro,:z.kwl Lódrk:i świat pracy ogamia entuzjazm Braterska dłoń, podana ŁodT.i przez 
tu stolicy polskiej pracy, a głównie dla nie mniejszy, jak w zesdore<znym okre ZSRR, pnyJęta zostata serdecz11ie jesz
prz&mysłu włókienniczego. Błyskaiwicz- sie wspóliz:awodnlctwa pracy i Czynu cze czitery lata temu, gdy palił się Ra
ne natarcie A·rm!1i Czerwone.; fa.ktyanie Przedkongresowego. ~r:zemysł ma zape dogoszcz, gdy wróg cofaf się w poplo
uratowa:io ser~e naszego miasta - fab- wniony start. Dochodzi do nienotowane chu, bi.ty pnez Armię Czerwoną. 

* * * 

rrki - przed niechybnym z:niisrzcze1niem. go w dziejach mias1ta ro1Z1wo.ju przemy- Dziś, gdy obchoch:1imy radosną, czwar 

KUBIAl{ ZBIGNIEW: Możesz być spokoj
ny, Zbyszku. Za parę dni, we wszystkich 
punktach sprzedaży gazet, ukażą się album:v 
Wicka i Wacka. Będziesz więc mógł nabyć 
bez przeszkód swoją, jak piszesz, „wymarzo
ną książeczkę" . Za miły list dziękujemy i 
wzajemnie życzymy ci wiele dobrego. Momei1ł ten n.ie został jes:zcze na.le- słu wrók1ie:nink;ze·go. Unarodo·wi·o1ne fabqr tą r:ocznicę wy7JWe>lenia Lodzi, można 

7.ycie oceniony przez historyków mini-0- k·i otrzymują s;zereg zamówień z ZSRR. śmiało powiedzJec, że przyja.źń ze Zwią 
ne1j wo1jny, ale mieszkańcy ' 600-tysięcz- Rozmach, cechujący p.raoę w~óknia- zkiem Ractz:ieci<'im, przyjaźń prizypiecz~
naj Łodzi, bogatej w tradycje rew·olucyj rza, wpłynął decydująco na poprawę towana wspólną k1rwią, przelaną w histo 
ne i gospodarcze, chwi!ę tę pamiętają I pOlfożenia. materiaJnego i dobriobytu rycznych dniach zdruzgotania potęgi nie 
doskonale, żywiąc niekłamane uc,zucia mas pracujących naS1Zego mia1sta, z przo mieckiej, będz,ie się coraz bardz.iej po
wdzięczności dla z l'łiąz1ku Radzieckiego, downi1<ami i wieloiwarSiltatowcami na głębiała ku pożytlcowi bratnich państw, 
pogromi:y brunatnego fasiyzimu niemiec czele. państw ożywlonych wspólnymi celami 
kiego i oswobodxicie~a Polski. - Robotnik łóchikii - oświadcia da- budowy po.l<:o·ju i walki z uciskiem i wy-

Pod celnymi udeneniami nad era.ją- lej nas? roz~ówca - orien~uje s.ię. dziś :y~kiem, wspólną i~eą b~dowy ~icz~
cyeh wo1jsk Armii Cze,rwonej, hitlero·w- dosk·ona!e, ze bez pomocy 1mper1ahzmu I sc1~ !"as ludowy~h i ostroJ~ spraw1e<ih
cy odnosili klęskę i.a klęską na wsxyst- ~lo·sasł<lego, bei dolarow, dawanych wosc1 społec1Zne1 - Soojat1,zmu. (sg.) 

·:> * ·X· 

MIRA A. P.: Jest Pani rozgoryczona i roz
żalona z powodu stanowiska rodziców wo
bec Pani ukochanego, któremu tylko to mo
żna zarzucić, że, jak Pani pisze, j€st biedny. 
Panno Miiro! Nie można i nie wolno zbyt po 
chopnie wydawać sądów. 

Rodzice bez wątpienia pragną Pa
ni dobra, jeżeli więc popełniają niesprawie
dliwość w stosunku do Parni wybranego. to 
tylko z uwagi, że tak będzie lepiej dla Pani 
szczęścia. ,Jeżeli rzeczywiście chłopiec, o któ
rym Pani wspomina, kocha Ją naprawdę i 
jest porządnym człpwiekiem, powinien sta-

kith frontach. Chociaż duch boijowy nie 
miecki&j machiny w.ojenrne1j został z!ia
m ny, stratedzy hitlerowscy przygotowy 
wali się w ostatniej chwili do rozpacz•li
·wego dwetu. 

Wśród p.om11uków pobliskiego triontu 
Miemcy podpalili obói w Radogoszczu. 
Oddzlaty „VA>rnichtmgskommClndo" przy 
gotowywaly się do zbomba.rdowania fa
bryt. Czegoż można się było spodtie
wać się od z;ranionego z:wiena, jeśli nie 
okrutnej, barbarzyńs·kiej zemsty?„. 

A tymaasom, niespodziewana opera 
cja Armii Radiieckiej, okrążenie i zaję
et Łodzi, 'Zmusiły hitlerowców do pani
anej udecrki. Miasto i jego fabryki zo 
stały ocalone. 

W dalszej części swego wywiadu, 
Pr z. Stawiń lei mówi nam o heroicz
n •eh wysii!kach łódxklch mas robotni
c:yc:h, które w porywie pa.triioty<:znym 
nbr ły się do ofiarnej pracy, by o glio 
ózie i chłodzie, wsknesić pracę w fabry 
kach i aby dać Polsce miliony metrów 
tk nin. 

- W kwietniu 1945 r. bra1nie narody 
Zw. Radiieckiego przychodzą Łodzi z 
ogr mną pomocą. Gdy byl"y już na wy
czerpa.rdu zapasy „ersatzów" niemiec
kich, do naszego miasta nadchodzą 

Mas z Pan kupca7• rać się sumienną pracą w swym zawodzie, 
oraz wzorowym P.OStępowaniem zyskać uzna 

B 
· I • k I nie Jej rodziców. Radzimy ograniczyć trochE;. e Z C Z e n I S P e U a n C •1 Wasze spotkania do czasu, aż Pani ukochany 

ukończy szkołę ślusarską. do której uczę-

~~~~:e.ie~iazb~~!i~!nr~!e~a=u~~ z; 
dyktowali Ceny za Skradzione towary Pani, na pewno i rodzice inaczej potraktu-

ją Wasze uczucie. 
Jak ciemnymi zakamarkami spekulan- Nie wiedziała, że zakupując 1400 metrów • * • 

tów - towar powędrował z Centrali Kra- drelichu i ponad 2000 pościelówki, zawiera JOLANTA W.: Powinna Pani zgłosić ~ił'l 
jowych Surowców Włókienniczych na czar transakcję niedozwoloną, nawet „nie wie- natychmiast z dzieckiem do przychodni. Tam 
ny rynek-dal obraz drugi dzień toczącego działa" wtedy o tym, gdy dostała od Pysz- otrzyt?a Pani wsze~ie wskaz~wki co ci:" ~ 
się w Sądzie Doraźnym procesu, przeciw- kowskiego kwit na wywóz towaru na na- sobu. 1 czasu le.czerua. , ~ każdym raz!e me 
k d t k · · k · f ' · nalezy tego zamedbywac 1 c.zym prędzeJ udać o wunas u os arzonym. zwis o innej irmy. . d 1 k 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że jest Metr kretonu, miast ustalonej ceny 1_40
5 _1_ę_0 __ e,_arza __ . ------------

to pierwszy proces na terenie Rzplitej o , - ~50 zł., według dyktatu spekulanto~ u • • ł ł d • • 
przekroczenia ustawy o walce z drożyzną. wzrosł. na rynku do 27~ zł., a cena dreh- PIJG m o z1ez 

l ? OOO t - t chu miast 300 zł wynosiła 500 zł za metr. ~ 
~ . me row owaru, przeznaczonego Tak chciel" k 1 ·1 • d •t • ) \ L d l 

dla producentów surowca towaru _ do .. 1 spe u ~nci. . t prowa Zł nie ega ny nan 
, ' . W c;w1etle zeznan oskarzonych zaryso- . 

ktorego dopłacało Państwo dostało się w ł . . , . 1 
. 1 Wacław Krysiak, zanueszkały przy ul .. J~-

ręce nieuczciwych spekulantów. którzy 'cvzapa łsię w:i.:aziscie ro a mai:;-az~niera racza 15, uprawiał w swoim mieszkaniu nifl• 
t I. · cl kt ·t "" · k W· - Jozefa Cygana. Jezdz1ł na I legalny hanrel. Pragnął jednak szybko l!ię 

s a 1 się „ y a oram1 cen na ryn u. Wod R k ki · k · · - · . . . , ny yne w poszu waniu upcow na wzbogae1c i io nawet drogą deprawowania. 
Oskarzen~, z. wyjąt}<::em Barab~sza, kt?- zdobyty przez siebie w przestępczy spo- młodzieży. Zwabiał więc do swego mieszk1l• 

ry prz~znaJe się częsc10w-? d~ winy, d~Ją sób towar. Inia młodych chłopców, których upijał i wclt\ 
~ęt?e i. ~y~rętne ,o~pow1edz1. Zasłania- -Panie Goldszmydt, mam towary, czy gał _d? gr! w karty. _ 
Ją się meswiaclomosc1ą. nie masz pan kupca? 0~1ec Jednego z ~ło~ow. -. mieszkanieo 
Duże poruszenie wywołało zeznanie o- - Na razie nie mam. ale się znajdzie! ~goz do?1u, gd~ do':"edział ~ę, ze syn, miast 

k · · E ·· J · k" · ł • · · lk' I l .1. · · się nczyc, przes1aduJe u Krysiaka i wraca ero 
s arzoneJ ngenll anie 1e3, w asc1cie 1 zna ez I się.... dom w stanie nietrzeźwym złożył 0 tym za 
straganu na Wodnym Rynku, która - jak I W godzinach popołudniowych Sąd przy- mel~~wanle do władz. ' 
oświadczyła - nie wiedziała, że należy wy stąpił do przesłuchania świadków. Proces j Sąd Starościński wYmierzył Krysiakowi ka 
kazać sumy obrotu władzom skarbowym. trwa. (p). • rę 20.000 zł. grzywny. (p) 

Ochotnicza Straż · Ogniowa 

~~!~~!~~!~~~!.~~,b~~ u c h r o n i · e r y • er1e 
uniwel's:vtctu ł,ódzkieg·o prz:v ulicy Lindle- d • b p• ' t • R • • 
ya, zauważyłem na tejże uliczce niespotyka prze nie ez 1eczens wem pozaru. - eorgan1zaqa 
ne zjawisko. Otóż grupka studentów stała dd • I ' t • • h d • ' • h 
I?r~ed 1;-1n:iicszc~onymi tam !ablicami, ~rzy_- O Zia OW S aCJODUJącyc na prze m1esc1ac 
o;;w1ecaJąc sobie płonącynn pochodmam1, . . zlał· t i . ·. · I . . · · 
sporz11d:wnymi z większej ilości papieru. Na: k!ancach ~odz1 mamr 14 odd ow -~h<> n C'ZCJ stra.zy, ?dd'ł; aly te Dle były kiich wypadkach brak sarqocllodów, 

Gdv zainteresowany zapytałem cllaczeao na.Jez_Y~~ wyekwipowane J ich. opera!ywnosc _szwankowała ~~ ze w wypadkach. gdy motopomp i wyszkolenia .... 
, · , _ . · ' • . . .,. w m1escte wybuchł wlelkl. grozny poza.r, straz zawodowa m1e1ska zamiast korzysta~ . . · · ·~ 

~z;v~f\Jlł ta~ c:irygmalnego osw1e~lema, wy-\ z ich pomocy, musiała ściągać do Łodzi oddziały z tnnych mlasi. Ob~ci:te zabra~o się energicznie u.u 
JlłSJlJ~no mi, ze !>r~yczyna t~go J~st.~arc}z~ ~stainio zreorganizowano p~ace stra~y oi:h~tn4'zych ta.k. ż.e w i;azie _potrzeby hę- u~un1ęc1a wszy~tk1ch tych _mankamen-
prosta. ~ra~ .~w?atJ_a. Nie. mow1ąc JUZ dz1emy mogli własnyllli s1łam1 pokonac ruwwiększe nawet nłebezpieczenstwo poża- tow. Ustanowiono w .strazach ochot--
naw.et o Jak.ieJS zar_o~ce,_ ~ie. był? przy rowe, niczych stały personel kierowniczy ł 

tabhca~h naJskroi~me_JszeJ swie~zki.. Jeszcze w ubiegłych latach Miejska nu - nie były one w stanie szybko zna stałe ekipy do obsłuai wozów. Przystą.-
Tahhce te, zaw1era3ą wszystkie w1ado- . ł . - · · · d db d"' t ech 't · 

mości 0 wykładach, ćwiczeniach, semina- Rada Narodowa, po?ejmując has? rzu leźć się na mtejscu pożaru, ani skutecz pi_ono JUZ . o, o u owy 1"L . ~ raz-
rit1ch itp., S}~ bardzo ważnym źródłem in- 1 cone przez Radę Panstwa, posta~1ł~ ~a nie gasić ognia. n~c w_ Żab1encu, Rey~ontow•te 1 • ~ 
formacyjnym dla studentów wszystkich wy i porządek dzienny sprawę podn1~s1ema Skutki tych braków odczuwa~ naj- g1ewn1k8:ch, które „na p!erws.:ey. ogten 
działów UŁ. Dotychczas, to jest do począt · gotowośd bojowej stJ·aży Ochotniczych. dotkliwiej peryferie miasta, gdyż obok otrzymaJą syreny alarmowe I nOWO'" 
ku rok1t alcadernicki<'~o. wisiały so!:>ie spo- Chodziło przede wszystkim o zapew- starych, drewnian:vch często zabudo- czesne motopompy. 
kojnie na ścianach korytarza wewnątrz nienie ochrony fabryk i domów miesz- W nowy sprzęt zaopatrzone są już 
gmach11, lecz potem przeniesiono je na ze- kalnych na p'rzedmleściach przed skut wań znajdują się setkj średnich i wie}- straże w Retkini i Chocianowicach. 

kich zakładów p1·zemysłOwych. t 
wnatrz. . . 

1 
k' d " kaml i niebezpieczeństwami wielkich 7 oddziałów ochotniczych o rzymuje 

Latem, poł h1erl:v. Ac teraz, ie Y na- . . ' Fabryki te były stale zagrożone nie- telefony aby mieć bezpośrednią łącz-
i;tafa ciemnnści 1>0 g·odzink ezwartei - pozai ow. · · b · • t · d · b '. · · · 
~tt1dcoci n1~ją z nimi wicie kłopotów .• Bo l W r?ku 194 7 prezyd1u1~ m~asta w pQ ezp1eczens wem pozaru, g yz wo ee ność z aowodztwem Strazy :nawodo-
:iak tu cokolwiek odczyfać, !idY tablic nie! rozumieniu z Kome_ndą ::>~razy opra~o- znacznego oddalenia od ośrodków stra~ wej. 
<1swie«la żadna :hu·ówka? A przecież prze-I wal o pt an zreOl'ganlzowa nta 14 oddzta" 'żackich . musiały długo czekać na po- Obliczono. że wskutek podniesfen'a 
'~<'źając11 ilość studentów, to młodzieź je- łów ochotniczych, stacjQnujących na moc. Same zaś fabryczne straże nie bojowej gotowości tych oddziałów, pO

dn.ocześnie :;r;atrudniona zarobkowo. Nie 'I pel'yferiach. Są to oddziały w Reymon były w stanie skutecznie i szybko sta- moc w razie wybuchu · wielkich pe>ża
ma więc czasu, aby dla odczytania potrzeb- Łowie, żabieńcu, Mikołajewie, Łagiew- wić czoła żywiołowi ognia- Nierzadko rów, będzie mogła być udzielona w eza 
nej wiadomości przychodzić tufaj przed po- nikach, Retkini, Nowym i Starym Złot Łódź musiała uciekać się z konieczno- sie o połOwę krótszym, njż dotychezag., 
łudniem. . . nie, Si'kawie, blechov.~e, Jędrzejowie, ści do wzywania pomocy z Pabianic, W najbliższej przyszłości przepl'OW1l 
Pr~enosząc tablicę _na ~ewnątrz g~achu, Chocianowicach, Helenówku itd., które Zgierza i innych miast. podczas kiedy dzona zostanie szeroka akcja przeszko

n~lezało o tym. l?am~ęlar.:. ~I~my łednak nie bvlv odpowiednio wyposażone w prościej bylo by korzystać z usług lenia straży ochotniczej, która jesz~ 
niepłonna nadzieJę, ze admm1strac3a UŁ, • ·· · t l · k "i ~traz· ~ ochotn·1czeJ· "t·'cJ'onuJ·ąceJ· na pe bardzi'eJ· podni'esi'e bezp'iecz""..:.-'-- prze 

l'k •ri.du1·„ nochodnie" studenckie i za- nowoczesny sprzę s razac , . - .Y ' ~ n . • '°'w Lwu 
z 1 ' · - """ N' · d b't ot o gna ryferiach. ct"wpoz·"' o e f 1..-, in!>tałuje . kllka zaró~ek. DrY.ed zaciemnio- . t~ maJą<· ra. n· m op. mp, sy o- „r w w naszym ·a ..... .Ycm.Ynl 
nymi tablica:mL <Id). b;1.::i.c11 alal'moweJ. a czesto 1 h&.t telef - Oczywiście, ŻP kulą u ~i bV'I w ta- :r:n.~,i... (H) -
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Wisła słabo gra 
Cracovia pokonała Len 3: O 

W Krakowie odbył się towarzyski mecz ho
kejowy WISLA - KRYNICKI.i:· T. H. Zawo
dy przyniosły zwycięstwo drużynie Krynicy 
w stosu.n.ku' 5:1 (2:0, 2:0, 1:1). Wynik ten po
~erdza słabą formę drużyny Will!y. 

CR<\.COVIA w drodze powrotnej z Torunia, 
wi;t.ąpiła. do Wałbrzychu, gdzie w towarzyslti:u 
m0C2u pokonała. LEN w stosunku 3:0. 

--o---

Samolotem do Helsinek 

miodzików zak 
„ 
cz u 

I 

Aleksandrów dobrze 'vywiązał się z roli organizatorÓ\v. Dru
żynowo pięściarze LKS sklasyfikowani 11a 1-szym miejscu 

Aleksandrów okazał się bardzo wdzię organizację powierzyli - Aleksandr9- W wadze piórkowej w p:erwszej ps· 
cznym terenem dla boksu. Doceniając wem. . 
znaczen1e końcowych walk turnieju W Półfinałowych spotkaniach uzyska 
pięściarskiego dla młodzików zorgal11i- no następujące wyniki: 
zowal zawody pod każdym względem \V wadze muszej Sobczak (Łęczyea) 

poleci reprezentacia bokserska poprawnie. ~wietlice P .z.z.Dz., w ldó wygrał na punkty z :Morawskim (Włók 
Reprezentacja pięściarska. Polskich Związków 1 rej odbywaly się walki półfinałOVl'e i niarz). 

rze Pastusiak (ŁKS) przegrał na pun~ 
kty ze swym kolegą klubowym Pietrza 
kiem.a w drugiej Kamiński. (Bawełna) 
pokonał na punkty Diakonowicza 
(Odzież). 

W wadze lekkiej odbyła się tylko jed 
na walka, z której d:) finału doszedl 
Nagajski (ŁKS). odnosząc zv,rycięstwo 
nad Rosiakiem (Tramw&jarz). 

Zaw?dowych .wyjeżdża do, _ł';:1l~ndh .na ~łpro- 1 finałowe była tak sbrannie przybrana W wadze koguciej Baranowski 
i=;zeme tamteJ.szych Związ..;:ow Zawodowyc~ ce- i p ygotowana że sprawiała wrażenie (DKS) pokona! na punkty Krajcwskie-
Jem rozegrania szeregu spotkań. Między inny- rz . , . : · 0 - ( I '' · J i·f·k · · d f. 
mi bokserzy na.si zmierzą sif z reprezentacją bc:mbon1erKl. .Licznie zgrorn?<lz na }>U go W OKnla rz), .{WB I l U]ąC s1-ę . o ;-
Zwią,zków Zawodowych :Finlandii. bltczność z n1ezw 'k!ym za1nie1·e~owa- nalu. W drugiej parze Getl in1.5 (ŁKS) W półśrCdnicj Kucharski (Energety

ka) na p1mldy pokonał Mis1a!:iewicza 
(Filmowiec), kwalifikując s!ę do finału. 

Ponieważ pierwszy mecz odbędzie się w niem ślc."dzila przebieg walk Jednym spotkał się z Jacholą (Trcimwo.jarz). Ta 
HELSINKACH ).uż 1 lutego~ bokserzy na.si wy I :łowei-r: ~le.ksandrów był zachwycony, walka trwała bar0zo kió1ko. Dobrze 
ruszają. w podroz 28 stycznia. Drogę .. tę o~bę- ze wlasn;e Jemu przvoadla rola gospo- ;:,apowiadający si~ Gctl'ng. już w I run-
dą samolotem. W skład rep;ezentacJ1 Związ- . lk f ; 1 , · 1~ · kt· · , d · 01 a t ł eg·o rzcc1·,vnika 

W finałach padły nn~tępujące wyniki: 
!;:ów zawodowych Polski wejdą następują.cy za _d,.;.a.:.1.:.z:.a_\_v_a_·_._n_a_.o_,_:-...:;y_c_,;.·,_a_c_1.;., __ .0_1_z_y--:m_u __ z_1e __ zr_1_"_u_o~w-a __ s_,,_, ___ P"':'""--""'.""-· . 

;;~~~~~;z,mu:e~iórk~;~DKEB~~~~~'; Jask ·1a zrem·asował z P1·en1·ąz· k;el"r 
W wadze papierowej Debisz (ŁKS) 

wygrał na .punkty z Czcrwii1skim (Łę-
czyca). lf'kkiej - RODAK, w półśredniej - CHY- ! li] 

OB:ŁA, w średniej - NOW:ARA, w półciężkiej W wadze muszej Nowak (Filmowiec) 
okaz::ił się lepszvm od Maryniaka (EnPr 
getyka), ldórego pokona! na punkty • 

W . wadze kOguciej Gctling stocz:"·} 
iadną walkę z niebezpiecznym Bara
nowskim (DKS), bijąc go na punkty· 

.W ''a(lze piórkowej Kam'P.ski (Ba" 

;-r;~:~~Ł!7~n':czc;!!ki~:tM::::gŻA~0 
re- w Ó~'· iarz w łro~1.e nowro'nel Wliczy~ w Krał<o~·i~ 

-<>--

Dalsze wyniki 
przy stole tenisowym 

W za.woda.eh tenisa stołowego o mistrzostwo 
rlruż~'l!owe okręgu łódzkiego padły na~tępują.
ce wyniki: Klasa. A HKS - Widzew 8:1 (5: l). 
1~h~ B TUR - Iskra 5:4 (6:3). Oratorin111 -
TUR 6:3 (9:0). Jedność - Czyn 9:0• (4:5). 
Budowlani - Tramwajarz 8:1 (9:0): Gastro
nomia. - Łodzianka 9:0 (9:0) i Pocztowiec ·
Tramwajarz 5:4 (4:5). 

-o-

Najlepszy czas 
uzvskał w Oslo Brekman 
'V Oslo zakotlczyły się międzynarodowe :za

wody . łyżwiarskie w jeździe szybkiej, które 
przyniosły pelny triumf znanemu norweskiemu 
lyźwiarzoWi BREKMANOWI. 

W o~ól;nej punktacji BREK.MAN zajął 'pier
'WSZe mieJsce uzyskując w biegu na 5 klm. naj 
leps;y. po wojnie wynik 8.21.4. Należy zazua
()zyc. ze rekord Polski należący do KALBAR
CZYKA wynosi na tym dystansie 8.37,3. 

BIURO SPRZEDAŻY 
l\IASZYN ROLNiczycH 

łĄltlź, ul.. Traugut !), m. 5. 
zatrudni od zaraz: 

Dwóch wykwalifikowanych starszych 
XSIĘGOW'YCH, 

,Jf{lne1ro KIEROWNIKA Oddziału Bu 
d7t'towego ze znajomością planów 
finansowo - gospodarczych. 
Podania wraz z życiorysem kierować 

cto Wydziału Personalnego. „ 193-k 

W drn<1ze p?wrotncj z RZESZO-WA do w wadze mm:zej KARG1EL pokonał na 
ŁODZI, p:ę;darski zespół WŁÓKNIARZA punkty ŻURKA, w wadze koguciej l\lA
zatrzymał się w KHAKO ;vIE, gdzie roze- 'l'ECKI na punkty w.virrał z ł,ĘTOCH,\, w 

wadze piórkowej z braku przeciwnika przy 
grał zawo<ly towarzyskie z miejscową KO- znano PASŁA WSKIEMU {Korl'na) punkt:v 
RONl\. Dru;'!~:na krakowska wystąpiła do walkowerem, w wad7.(• lcldd<'i KAWCZYŃ 
tego spotkania w niem wzmocni?nym SKI na punkty pokonał SlDRLNlKOWA 
skła<lzie, pożyczając GRO)fALĘ z \'\'I· w półśredniej .MAZUR w clą!ić ładn:vm <>ty 
SłJY i PIENIĄŻKA z WAWELU. Mecz lu wypunktował Ri- JCĘ. V\' wadze śre
wywoiał znaczne zainteresowanie i poziom dnicj odb:vły si(> dwie w:llki, ponieważ nie 
niektórych walk b;d dobry. Najciekawiej było waRi półciężkiej. W pierwszej p:u·ze 
wypadła walka w wadze średniej MATU- TRZĘSOWSrT pnkóMI na punkt~· B'\LA. 
LY z GIERASIŃSK1'1. a w dru;;icł GIER. Sf1'.JSKI przer-rr•ł na 

Mimo wzmocnienia zespołu krakowskie- punk v z , 1ATFL.'\. Najwi~kr-za niecp·~
go i cdd:rnia w wadze piórkowej dwóch 'rlzianka byt w~·nik walki w wncli;e ci"'.~ de.i 
punktów walkowerem, łodzianie mecz wy- JESKÓLA - PIENli\ŻEK. Spotkim1e to 
"rali w stasunku 11:5. Oto poszczególne I zt\ko_ ńcz:vło się wynikiem re1·1·s~W:V!1'. W 
;,yni.ki: ringu sędziował IlOGDA!iOWICZ. 

welnci) na punkty pokonał Fietrza •ra 
(LKS). 

W wadze lekkiej Gr~'gic.rowicz (Ener 
getyka) również na punkty wygral z 
Nagajskim (ŁKS). 

W wadze półśrcJnii.~j ICuc,.,arski 
(El1enI,f:tyka) w.rpunktował (L-1bełtklc 
go (LI\:$). 

Y.' wa<lze śrc''niej P:órkOv·ski (Encr
gcly'~a) odniósł zwycięstwo na pun:;:ty 
na-i I{ubisiakiem (Włókniarz Łódź). 

W w<dzc pólci~żkie.i Wiecha . (Ener
getyka) na punkt r pokor:.ał Szy ,, !'ę 

of iC1alrrn EOZT S. (Filmo'.Ą.'lcc). ____ ;;;..._..._ .... ____ ...,___ Po wkończeniu w:,lk financi lvr-

at W r-_ i D _... nieJU oirzymali z rąk rrzef'lst;:,wir:1P];ci 
• U 11 fi • • ŁOZB. ob Dębski(•go dyplomy za I i 1 I 

Piątek dn. 21. 1. 49 r. 
:h.lasa. A. 
Jl KS - Oi.:ni~ko g. 10 nl. Nowll 26·:!!1 s. Bo-

rcno-ę'H.'Z - }"ul·ą, • 

Kla~a. B gr .ipa I 
rocztowic>c - y _\ff'A g. 19 Da~zy-ń„kirgo 38 

s. Gnłkow~ki, Tur - Oratorium g. Jfł Piilnncna 
30 ~. KuźnikowRki. 

Grupa II 
Bornta - Tramwajn;r;r, g. J9 Z;;icrn RniP••bow, 
skicgo 30. 

Tom o.···.0~1··nk" ,-, [)·.1 miej--ca. w u1asyfikacji drury'n01''f>,1 • czyk, Elektn•wnia - -"'· ~ ~ ~ :!'· • • • • • I rr,.. 
Rl)'Jl~kicgo 51 F. I,uczvf1~ki. r:erwszc miCJSCe W turnlCJU Z:łJt~ ··"'·' 

I 
· prze<! Fnerg<.'tYka. 

Klasa B grnpa z _ d D-r.-s (AJ k ' · ) . . ~ i Boruta / YMCA ;r. 1~ Z;;it•rz, ~nj·„h<J•r~ki" a1 zą .. L'-• P san. r<J\ . V) f Z 
go 30, TUR - Gd8ńncznnk~ ~· 1'.l pĄlnr><·na I r·r~0dstaw1~1elo:r:n },QZB spec.ialne p0 
30 s. Picz. . dza;kowan:e za pnmnc przv prop3_i;n · 

Niedziela. dn. 2::;. 1. 49 r. I wan ;u sportu pi~ści::ir-kiego n i1 ter 2n 1f' 
Klas8 B grnpa I Aleksanrlrmva 1 zorganizowanie pó'fi· 
Samomiclowiec - Tl'TI ;;: Jl I'-.iłnnrnit 30 5• 11ałów ! fin::ilów tnrnioju cJOkf:ersk:cn0 

Piro:i;. juniorów, 01r>z za w:vglo'.szoną pog:irh 
Sobota dn. 22. 1. 49 r. Grupa II k · l 

1
1 b l k. 1 · 

Klasa A. I Budowlani - Borut~ g. 1 l Nawrot 23 R. ę o przepis ac 1 wa " o {Sers te 1 I 
DKS - IIKS g . JO Kilińskieiro 145 s. Bfagz BłaRzczyk. Elrukb.irze Drganizacvjnej bck&u . 

• 
921 j - Nie grymaś, to zdrowe. j Janka poddała się bez s'Jneri v'J i o.• 

- Ale tyle tu tego wszystkiecp - przewodnictwu. Podz iwiała K·a·q i v ~-
grvmasiła mała. I da godzina d:iia pow ę<sL3 a jeszc,r 

- Nie mogę ci zawsrn przec:er3ć. ten jej ;'.)odziw. · 
przvzwvczajaj się. U ko3metvczki soqr;2ily aż d...vie q'.'.\ 

Janka jadla z apetytem. Ob iad był dz 1ny czasu. Twarz, J!'l<ą jano u•rzćf,; 
smaczny i tak: ZUiJełn·e ;nny, niż w w;ę- w l ~strze, wyda'a jej "<ię 1rij 'uDE>i"'' · 
zieniu. Klara patrzy:;:; na n:1 z przy}e'!l- cb;:::i, S Jma, którą trz9ha b~· o 0~1-r·,; 
nością. Nie oyło z ni~ ldorolu, n!o d·'l· i te1 zm·e„iony wygląd, r'zc·J~ ł·.J ·r.i 
w;:iła się prosić, to by oby już n·sinoś-1 Kla:ę ui to n·c n,"' v-1yp-rowt11)z ,!,.. 1 rr, ·1 

ne. Klara uw:elb'~ a ;::irostotc:. j n::wcg. 
Zo3ia grymasiła przy jedze.niu - Wvd=J oa'li jeszcze dużo pie'l·~-

)anka nie mog'a ze wzruszen:a wydo Janka sta
1
a niepewn·e. Nie wszystko _ Je~eli mam ci opowiadać c n-.<;J- dzy na tak zNa;ie g.:.;pstwa Wr0c1 s ~ 

być ze siebie słowa. Patrzyła n'emo na było łatwe do przyjęcia. _ musi _ rzekła ~a'lka _ to mu3 sz na 1o to :Jsni P'oszę już mi zaufać. . 
Klarę, rozwijającą śmiało swe plany. - F'il'li jest tak zdumiewająco dobre, zas:użyć Mama byłaby na oew:13 'l;e- U t1yzj2r:; :r7eba by-le c::e''ać. M:str1, 

- Więc pani tak o •Wszystkim dla iż ni.e wiem, co p"owiedz eć. A1e jade zadowolona, gd::by w'edzia!a: jak ź.'9 
1 
M~cies: był za ęty w zasu„·ęej fira'lke 

rn1ie pornyśla'la? A przecież jestem d:a ja tu mogę m:eszkać z wam'... jesz. . I 'il' k:ib!n e '.la'lk;;i ro1g!ądci<' s ę 7 ~acc 
poni obcn. - 'Nem, wiem -- orzorvvala ;ej K:':! Dz:ew::zy,1ka spojrnła n'edoNierz,;:iia ka1Nieri·ern o d J7vrn, lś1:;:icym ri k 0 1 

- Acl1. Nie lub'ę zbytnich sentymen, r=J. -'- Będ~:e pani p+ac1łf.l za swo;G utr~y co na J'5ri!(ę, ale jsd.1Jk f)o.~p!8szyla s·ę ':Jkł1:::::He. P:i1owa 1 tu nie~lv"ri:i; 
tów. Chcia~am pani pomóc. Choćby dla- r.·Nde. Kcsz!y zwi::izane z utrz~ ma:i'ei. ? jedzeniem. gwar i ruch. Sz'Y1lt;5 y maszv1y d'"' ,. 
tego, że przyszła pani stamtąd, od ma- 1c2zego m:i'ego gosocda-s•wa ,:K)C 7 'e'i - Proszę oani - rzekla, - ia po '.)- szenia, b'eg::iłv pan enk· de my-'a i 'na 
mv. Mam uc;zucie, że pomagając pan;, my na trzv i sw?ją c_zę.3ć Pa'l; za':lła;i J biedz:e.br::dG w ~uch'li. Do .mn:e n;;ileż~ ni::ure·~'- przesuweP s · ę fryzierry PElłni 
robię coś dla mamy. Pc~ta'a 0::1ę par11 tc:kze pracą d2p0'T1-i~ ?'T1YN3:11·2 n::c:yn Przyjdz ie ::··r ::;:i1 w3zn8"::1 swego ?arJciri;a 

- A w ogóle, nie znoszę, gdy kob·e- n01YJ w d:xnJ Reb.my wsz~:st'<o s:i'11e -1:: 11;;'e? K1:e1t:<i, p3::h.1ąc2 d'ogim: perfume:mi, 
ta nie u11 ie dać sobie rady w ży::iu Dc.;emy sob;e doskor01e r:idę. No? - o::r· tyła z natęże„ em i proślJ~. str8jne i o'ę>::ne P' ze;u-..va y s·ę ;JPe1 "I 
Dość już nami pon'.ewierano, czas i dla Uśmiechnęła się do oszołom onej je:;z· J::-.'<a spojrza'a n-:i Kia'ę, ta s.<tnP.ła brzym1 saion z wdzię!(ie11 i OGNriośc:ą 
nas znc:leźć należne miejsce. Nie, że- cze ty'.11 wszvstkim 1an<i \A1<;7V<::tKC Jło Ną sieb'e, Oto czeqo im rn:·'.iro~ci'.a J 1'1-
bvm b0a zwariowaną feministką. To ;:is'1e? - S~ot'ioę ter.sz to, co m, 11 ..,a:o;1_ o W a~nie :e1 o;:>-w1cści s·e::i e-,.J. 
wszystko bzdury. - Pani jest zadzi~:a!::>ca1 1 1'e!szeao Potc;n~ mJs:rny """iC:ć a- b"„ 'v1 strz M·~Cfost cvł 1J11re-;7c.ie wciry 

- Ale kobieta powinna móc żyć bez - Podobno. T5k m1 zawsze moN1 m0· '<u i c.!~lei Na ra7•e rn ..... 7e C'i'.l'l. i°':ć d-; U<;rri·er•v1ąl ~ ~ 1a~:u~wi9 j;:: K' -:i,,., z"-
materialnej zależności od mężczyzny. j:i mam::ia ' Zo3· D·7ypus2C7a'T1, 7" wie~ci o 11am e I ·:;rosił teet~:i1 y'll geste·n o::i-iii:: oo z,-
To upokarza i obniża stosunek między 1:e bE--:::lą zbyt smutne? - Sooirzala n'e 3J'l,ęt9 1 '<:io.nv 
_lcobietą i mężczyzną. A poza tym chcę Spała do obiadu. Obudzono ją. P:e·w ;pokojnia na Ja11<ę. - Pr::is?ę 'i'ist·zu, u::z2s::ć :J'5'1if! cj-
by nas szanowano dla naszych wartości sz5 rzecz, którą naootkO~a- wzrokiem Ta uś'll:echnQ·a s·c;; wiedzi13la orze- ;;owiedrii do iej ty0u w;em, że pa'l 
intelektualnych i życiowych, b~· w nas/ by: :J napre7.one sooirzen e dz:ecin:1y::h cież. co n-:ożna t.ak:ei małPj ooN;e- •o 'lotr„~i. 
widziano człowieka . r1i<-~b'e.:;kich OCZU jz"ąć P9'1 Mode si ::>brzu:.: l 13·1i<c; u A: ·1i .n 

- P?ni jest c;.!aba, wrażliwa, boi „:~ - Oria już tu s;ej?i cid qodz;'ly or?v De ban:<u zdążyły tJż oraw:e przed I ~:J'.)"Ze'l sm, sk:rzyw.ł s ę Pocz 1ia się 
ludz.i i życia. Może uda mi się prze lać f:sn! łóżku - śrn;ała s c; Klara - i cze· 1 zamknię:-:e:n J9.„ka oc zawi:ych for'Tlal- :l·esw:1jo. 
Vv panią tę odrobinę siły, jaka mnie rcz ka az s ę pa·)' obJ~zi. . „ 1ośc:~c~ P.o:łjęła d::>.~ć. dużą ~u":ę. To .. - . Któż to tak obci a w~osy, toż to 
nosi. Wtedy puszczę panią ze spokoje..,, - Ale n·e obud?i-rarn Oi'l'll - brorn•a I były •e1 w·:::~1e. zaro~1:;-n9 :-:Heniąd:e iuz nie rnod!le? . • 
w świat. s'.ę mała. 7>:orwsze ::i 'e'l.<d?'? 'lo wo~1o~::i. - P:i'li orzyp:::liła ·włosy, ric'::;żało 

- A teraz proszę mi w~·baczyć, ~ę - Nie, nie, to ja , «:s~a des8c•y::z:i·e 1;;''-e~li},:: 'Tlcr~;.i;- ':3'< l.:·ó"<o '.)'zvc'ąć - o::irn f'~!v c ' "· 
przydługą t.uadę. Zrcb'ę kąoiel, o-z~ g::> Janka ubier:ił.:i- się posp.esrn.e. i'I~ 1 ' Jtę I r:i - Niech :J5n •c:r=:z wyrn1·:ili ·;:i~"I i.y 
tuję łóżko. Pani musi wyoocząć Dopiero stole już stała dyrrnąca _zup:L I - . Dz i.<:. i<:::ismetvczk:; : fr~z~er: Jut re zu~ę bv ro wv:iladnło modne, no · i wa 
jutro ruszymy na podbój śvviatA · - l<lrirciu. znowu ta 1arzynowa zu;:>:i jrob 1azo1 1 ::Jo Wyszomadzkii:. 1 rznw,... tD. c. n.) 
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MIĘDZY iYCIEf.1 A ŚMIERCIĄ Przygody dwóch bohater
skich lotników polsl;.ich (127 

W międzyczasie Krzyck·i bronił się za Ostatnim wysiłkiem doczołga1 s·ię du I Nie zmrużył oka przez całą noc, za- 'I M:!czen ie Krzyckiego doprowadziło 
ciekle. Niemcy otwor.zyli morderczy o- okna i odd?ł jeszcze ki_l ·~a strzałóV.:, po- sta;1a~i.ając się nad ~wym ~ołożeniem. ri1tlerowca do wściekłości. WymachiwJł 
gień, porucmiik zaś musiał ~szczędzać c~em str~,c1~ przytomnos~. Ockin.ął się do O swic~e otworzy!y się d.rzw1 szopy, po ,wym pejczem na wszystkie strony iJO 

. . . . ~ pie ro poziną nocą. Lezał związany w czym kilku N1emcow wyciągnęło go bru , . . . . · , ' 
n~bo1._ H1tlern:-vcy za.uwazyli to natv:-h- jak iejś szopie, do której przez szpary !':linie na zewnątrz. Bity i popychany sta czy.m rozkazał. zołrnerzom .. - Skonczyć 
m•ast I otan~Jąc budy~ek. ze wsz~tki :::h docierało światło księżyca. - A jed- nął przed obliczem hitlerowskiego jo- z :im! Porucznika natychmia~t w~pr~w! 
.stron poczęli po~u~ac się naprz?d. W ~1ek "".'zi~li mni; .żywc,er:i - pomyślał p~ v,ódcy. '.en począ~ wypytY.Wa.ć się· go 1 dzon.c ~~ mały placyk, gdzie. ~1drn~+a 
pewnym momencie Jedna z wrogich k:ul I ruczmk 1 z wsc1eik+osc1ą zaczął szarpac o rozmaite szczegoly, ale Jeniec uoor-1 szub1en1ca. - No, teraz to JUz chyos 
ugodziła Krzycikiego i zwama go z nóg. więzy. czvvvie milczał . mej koniec - pomyślał dzielny lorn k. 

Humor. krzepi! ... Bawełna-Concordia ·7. 7• Dokqd dziś pójdziemy 
Do wywiadowni handlowej nadszedł list b ł • l'AŃSTWOW)' rEATR W:l .ISKA POLSKIEGO 

treści następującej: ' Nie y o wagi ciężkie,· w Lodzl. ul. łaraMa u 
- Prosimy uprzejmie o wydanie opinii Dziś o godz. 19.15 komedia Henryka Klcis!A 

w sprawie zdolności pałtniczych firmy Kre- Za.legły meai paięśc!aitskl o mistrzosltwo. CYRAN w wadze muS!&ej, WAGNER mistrz p. t. „ROZBITY DZBAN'' w przekładzie z• 
ton i S-ka. łódzkiej klasy A rmędzy piotrkowską CON pierwszego kroku ~ koguciej oraz PRZEPXA gniflwa Krawczykowskiego. 
Odpowiedź brzmiała : CORDIĄ a. łód'llk.ą Raw~ą odbył się dopi-e- ŁOWSKI w wadze lekkiej_ Wynik spot"'a- · ..,,. · - Teatr „ARLEKIN' ' - r1rma. egzystuje od 1879 roku. Bierze ro wczoraj na rmgu ha i WIMY·. nia. 7:7. Pierwsey meC'.i: tych zespołów śWI."f 

hu t ł · d t l' · p· '-k · . . . ~,.. . , . • CONCORDII t D1dś o g_odz. li „DWA MICHAŁY -"'" r owo, p ac1 e a lCznie. 10., owlla.me przyJechah w swyni .,..,.. przyruosł zwycięs~wo w s osun CA ·r,y•, 
i<· * * nym skład7Jie z BRZóSKĄ, BOROWSKIM ku 10:6. 

Dziwny dzieciak z tego Piotrusia.. Ciągle na czele jedynie bez zawodnika w wadze Wyniki techniczne walk: w wadze mu-
zadaje jakieś dziwaczne pytania. Wczoraj na. cięhltiej. Traf chciał, że Ba.wełna. nie miała. szej WITKOWSKI (OJnc.) nierozstrzyrrnąl 
przykład zwraca. się do ojca: również zawodnika w wadu eiężMej, więc walki z CYRANEM (Bawełna.). w wadze ko 

- Tatusiu, czy to prawda, że duże ryby walki w tej wadze nie było. Bawełna w wa. ·guciej BRZOSKA (Conc.) wygrał w drugie.i 
t~·wią. się sardynkami?· gach lżejs7.ycll przegrała. wszystkie spotka- rundzie pnez poddanie się WAGNERA IBa 

- Tak ... - odpowiedział ojciec. nia i za.nosiło się na jej wielką porażkę. Po wełna). w piórkowej BOROWSKI (Conc.) 
- To w jaki sposób otwierają one ~mleł- wadze lekkiej CONCORDIA pr&Wad'.l.liła już wygrał na punkty z KOWALSKIM (Ba,r·eł-

ka':'- 7:1. Dopiero począw~y od wagi półśredniej na) w lekkiej MACIEJCZYK (Co.nc.) zwycię 
* "' * w której to STEFANIAK (Bawełna) stoczył żył na punkty PRZEPIAŁOWSKIEGO (Ba.-

Tatuś pociesza swego synka. doskonały pojedynek z TOMICKIM (C<mc.) wełna), w półśredll!iej STEFANIAK (Baweł 
- Poczekaj, Piotrusiu. gdy dorośniesz, bę- nastą.piła poprawa. Reprezentant polskich na) po na..J1adniejszej walce wieczoru poko-

dziesz też tyle zarabiał co ja. junior6w w wadze koguciej piotrkowia.nin nał na punkty TOMICKIEGO (Conc.) w śre 
- E, to mnie wcale nie cieszy.„ - <tdpo- BRZÓSKA wyka.ml dobrą · formę i zmusił dniej RATYŃSKI (:ąa.wełna) pokonał na 

wi.ada malec. - Ja bym wolał wydawać ty- przeciwnika do poddania. się już na począt- punkty 1\fASIARKA (Conc.). w ostatniej 
le. ile mama wYdaje.... ku drugiego sta-rcia. Drugi „pewniak" piotr- wa.lee w wadze pólciężkiej URZĘDOWICZ 

* * * kowski, BOROWSKI tTafił tym razem na 
Przed wystawą sklepowi\ wisi duży napis: opór ze strony KOWALSKIEGO i zwyciężył (Ba.wełna) wygrał na punkty z WOJNEROW 

,.Obywatele! Kupujcie krajowe wyroby!" Za- tylko na punkty. BAWEŁNA wyraźnie od- BERT. Punkty obliczał GOL<\;\TSKI (BT). 
trz:rmujc się jakaś para. Ona _ elegancka, młodziła swój skład. Za.debiutowa.li młody SKIM (Conc.) Walki w ringu prowadził HU 
młoda, on - jak to on ..• Przez kilka rninut • • • 
prowa~zą przycisz~ną rozmo'Yę· wr~s~cl~ z &rund - nie kradn11 I 

::t~~~;~;~;~~~;;:;~:;:;:;;;, Pie n i qd ze ,,u I ot n iły 
i kup m1 tę sukmę .... 

ię" 
wraz z pracownicą domową. - Sąd skazał 

złodziejkę na 2 lata więzienia 
PAŃST\'11. TEATR POWSZECHNY 

11-go Listopada.~! - tel. 15~ 

W czwartek, dnia 20 stycznia 1949 r. 
o godz. 19.15 PREl\fiERA 

komed.ii Michała Ea.łuckiego 

KLUB KAWALERÓW 
:i: udziałem: Ireny Grywińskiej, Karola 

Adwentowicza. i Adolfa Dymszy 
Reżyserował: Ka.rol ADWENTOWICZ. 
Dekoracje i kostiumy projektował: · 

JERzy ZARUBA. 

Kasa czynna od godz. 10 - 14 i od 
16 do rozpoczęcia przedstawienia. 191-k 

P. P. „FILM POLSKI" 
FABRYKA KINOTECHNICZNA 

zaangażuje 

TOKARZY 
na tokarnie p~iągowe. 

Zgłaszać się: M. Nowotki 41, Biuro 
Pracy w godz. 9 - 12. 189-k 

POJ,NOCNE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU SZKLARSKIEGO 

w Piotrkowie Tryb., ul. Legionów 9. 
o"glasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na dostawę spr;:ętu -;.,rze.:l\vt>oża.rniczego. 

Termin dt .stawy do 1. 2. 1949 r. 
Wszelkie informacje otrzymać moż

na w Biurze Inspektoratu Obrony Prze 
ciwpożarniczej Zjednoczenia od 8-10. 

Termin składania ofert w Inspekto
racie Obrony Przeciwpożarniczej Zje
dnoczenia upływa z dniem 20. 1. !!odz. 
0.30 i w tym samym dniu o godz. 10-ej 
odbędzie się publiczne otwarcie ofert. 

Dyrekcja Północnego Zjednoczenia 
Przemysłu Szklarskiego zastrzega sobie 
prawo wyboru dowolnego oferenta, po
działu dostawy pomiędzy kilku oferu
jących , oraz prawo unieważnienia prze 
targu bez podania powodu. 187-k 

Pracownica domowa - Maria Grund 
zdobyła sobie nienagannym zachowa
niem i uczciwością pełne zaufanie chle 
bodawcy - Leona Dawidowicza. Nieje
dnokrot·nie dawał jej do przechowan ia 
różne· sumy pieniężne. 

Gdy 8 września uo. r. Dawidowicz 
wrócił z Konstantynowa do Łodzi, zosta 
wi'ł w mies'Zlraniu 800.000 z1otych, o 
czym zaufana pracownica wiedziała. 
Ale wieczorem tegoż dnia czekała go 

I sroga niespodzianka. Maria Grund ulot· 
ni1:a się, a wraz. z nią - pieniąd'Ze ... 

Tymczasem „zaufana" pracownica u-
dała się po kradzieży do parku na Pole· 
siu, gdzie zawarła znajomość z przygo
dn;e tam spotkaną Marią Kostrzewską. 
Udała się do niej na noc, gdzie urządzi
ła domownikom sutą libację. Brali w 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Kupno . Sprzeda7 KURSY Kroju Mode 

!owania Szvr.ia 1nstv 
tut RzemieŚlniczv. Za
pi~y, Sienkiewicz'a 80. 

SREBRO <zlorn, mooc. 
ty) stale kuµuiemy 
Sklep zegarmistrz0w
sk1. Więckow;.klego 

Cdawn Sródmieiska\ n 
84k 

18ig 

Zaofiarowanie pracv 

niej udział również sąs i edz· i Kostrzew
skiej - małżonkowie Mieczysław i Ste
fan ia Walczak. Nazajutrz Maria Grund 
wy·jechała z nimi samochodem ciężaro-· 
wym, kierowanym przez Walczaka, do 
św.ictra. Za podróż zapłacilf1a mu 7000 
złotych. 

Czas wśród zabaw i libacji uciekał, ;:i 

wraz z nim topniały pien i ądze. Gdy ze 
sm1dzionej sumy zosta!y już tylko smę 
tr.e resz,tki - 87 .000 zł. - Maria Grund 
została ujęta w Otwocku. 

Wczoraj odpowiadała przed Sądem 
Okręgowym. Przyznała się tylko do skra 
dzenia 400 .000 ztotych. Wszystko wyda
ła na „garderobę", życie i wódkę ... Ale 
- jak wiadomo - fortuna kołem się to 
czy. Teraz pos iedzi dwa lata w więzie-
niu - tak zawyrokował Sąd. (mp) 

LOKALE 

POSZUKUJĘ j eflne-. 
go Jul:> dwóch pokoi n
meblowan"l'"rh z użvw al 
1tością. k1;C'hni CC'n~ o· 
bojętna. OfP~ty ~ub 
.,Wypłacalni' ' . 186g 

R0ZNE 

KOŻUCHY długie szo 
fer~kie. kożusz~i rlzie. 
dnnc, dan"ke. błamy 
uraz reperacja. Praco 
wnia Kożuchów Lód7, 
:\01rntki 11:1. Olk 
ZAGINĄŁ wyż~! mło
dy 7 obrozą. i smycz::, 
Zwl'Ot wynagrodzę 
Piotrkow~ka 88 - 12. 

śLUSARZA - narze· ADMINISTRACJĘ oo 
NAUKA dziov;;ca do fabryki g';,i mu obejmę 7.a u<l.ziele-

192p 

KURSY kroju, szycia zikó:V pl'Zyjmiemy, re.fe nie kulturalnego poko-
i 3 .miesięrzne kroju. renc;ie wymagane. ju używalnością wygóil ZAGUBIONO k~ią.żk~ 
Południo1'"a 20. 17lg 'Ie!. 160-54 godz, :\-5. i kuchni. Oferty „Bez Ubczpic•czalni ścibol' 
OPóźNIONYCH w uau 188k I dzietni'' „Pra5a' ' Pio Teodozj a Sa'fnia l. 
ee przygotowuję w t em MASZYNISTKA wy trkowska 55. 18.5b 1 ____ -----~ 
pie przyśpieszonym do kivalifikoivana potrze LEGITYMACYJNE ZGUBIONO legityma-
małej matury i w za- bna zaraz. Zgłonenia ziłjęcia oa poczekaniu . cjr Zw. Zaw. Pracow· 
kresie kl. vI, VII, i Centrala Mleczarska - amator5kie szybko. ników Instytucji Spo· 
VIII Nawrot 13 - S. !Łódź G<lańska 184. solidnie Stalina 6. tecznej Laufer Jakób 

J 94g HlOk l Slg Zarhodnia 33. 183g 

TEATR „MEU>ORAl'\'J" 
ul. Traugutta 18 (gmacib OKZZ> 

Dziś o godz, 19.15 szt~ka postępowego p1sa. 
rza amerykańskiego Arthura Millera p. t. 
„SYKOWIE''. Autor ukazuje metody hrutal· 
nflgo bogacenia ~ię fab1·;kantów podc7.as o>' ta. 
tniej wojny i wynikające ~tąd ostl'!l kouflikty 
moralno • społeczni' międ zy st~ r,vm a mlod;vm 
pokoleniem. Przekład sztuki i reżyseria By~zar 
da Ord.vńRkiego. dckoraeje wg. projektu ,Tózefa 
llaebwalskiego. Zespół tworzą: Kunina, Go
•lawska. Kozier,ka. Drohocka, Pietraszkiewie1!1 

'lzymański, Sróflkn. Warmiński i Wilamowski. 

PARSTWOWl' TEATR POWSZECHNI' 
111l t\ t .lsl<>\'.>.da. ?.t 

D1.iś teatr niec1.yny. 

ff!A Tił KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul Oas1yńskleqo 14 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 komedio • 
l'arsa E. Pietrowa „WYSP A POKOJU". 

Dzi§ paRse · partout nieważne. Kasa czynna 
on 11-e.i do 1 :Lej i od 15·ej, tel. 12:l-02. 

rEATR KOM:EDII MUZYCZNEJ „LOTNIA" 
PintrkowRka ;!4:1. 

Dziś teat~ nie~zynny. 

Teatr „OSA „ Traugutta 1. 
(w sali .. Syreny„) 

Codziennie o gniłz 1!1,~lO. w niedziele i św1i;>t& 
o 16 i 19,:>0 komedia muz.' tzna p. t.. „P0H W A 
NIE SABINEK" z J. Węgrzynem. Kasa czyn· 
na od godz. 10 bez przerwy, tel. 272-70. 

UWAGA DZIECI! 
TeatT Lalek „Faramuszka" czynny w rue.. 

dziele i świ&ta godz. 12.00 i 14.00 SZOPKA 
POL~KA Moniuszki 4a - YMCA. 

KI N.A 
ADRIA - „Zakazane Piosenki" 
BAL'l'YK - „Dzivor;nik z Notre Dame'' 
BAJKA - „Zenobia'' 
GDYNIA - Program akt.ualnośei Kraj. l 

Zagr. Nr. 3 
HEL - „Kopeiuszek•' 
MUZA - „Kulisy Wielkiej Rewii" 
POLONIA - „Exp1·ess Moskwa · Ocean Spo 

kojny'' 
PRZEDWIOśNIE - „Gilda" 
RORO'l'NIK - „Słońce wschodzi'• 
ROMA - „Krak~tit." 
REKORD - „Dusze Czarnych'' 
S'l"YLOWY - „SzaJon? lotnik" 
śWIT - „8erenaiła w ·Dolinie Słoń ee." 
TĘCZA. - „8r>n o miłości'' 
TATRY - „We8oly pensjonat" 
WISŁA - „Expres~ Moskwa • Ocean 8pO• 

koj1ty" 
WOLNOść - „Niecierpliwość serca" 
WJ',óKNlARZ - „Dzwl)nnik z Notre Dame" 
ZACHĘTA - „Gurami~zwili' • 

Program radiowy na czwartek 
Ciekawsze audycje 

12.00 Wiadomości południowe. 12.20 K•)n
cert solistów. 12.45 Audycj.a dla wsi. ~5 . 30 
Gawęda z dziećmi. 16.00 Dziennik popołud
niowy. 16.30 Opowieści mazurskie. 16.:l!J Ho
dowla kun, tchórzy i soboli. 17.00 K.:Jncert 
symfoniczny. 18.00 Dla każdego coś miłego. 
19:40 Wszechnica radiowa. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.45 Pieśni. 2J.OO Pan Jowialski. 
22.00 Koncert. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
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